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KALENDARZYK TERMINOWY. 
Z:!romatlzellia i Ilosiedlleuia. Z;.:romadzf.nic cechu 

majHtrów kotlar~kich przy ul. • owowodl1oj .\~ I;lo 

W y~ ta w y. Letni ~aloll arty~tyl'zlly w HeJ(jllo,do. 

.. a 1011 ,L r t y ~ t Y c Z lIy Bencdykta 1. 
Pa 11 o ram a. "OLJIQżuuiu Paryża" (P"oaż Szulca). 

,'ytuacya pulityczna na Dalekim Wschocl;"it gro
madzi CJOl'HZ tu więcej materyalów palnych, które 
wC'l,eBniej, czy pOźniej gro~ny pożar "prowadzić 
moO'u. Oorady toczone w duiacll ostatnióh w par
la~e·ncie tlngiel 'kim w cułej pra:sie europejskiej, 
a niewątpliwie i w gabinetach dyplomatycznych, 
:silne wywarly wrażenie. 'z~o. tl~ o budowę. no
wych lwlei w Chinacl~ a ,~łu~~n~'le o ~t.anowlsko, 
jakie Anglia w spnLWle teJ zaJ~l' za~ler~a. Lor~ 
Kimherley w),stc!Jlił z zapJ':a1II elll, JaklC kr~ICl 
rZl!d pr'l.:edsic;wzi~!ć po 'tu~lOwlł w ceh~ olJrony lD

tereS\l'" angielskIch w Cll\na~ll, wgruzouy~h prz~z 
budowy kolei żelazny,ch, mUJą?ych poln~c gl'a.m
czace 'l.: Jant::lc-1\.illuglClll ]Jrowlllcyc. }Iowcn. do
wo(l~il, jakoby Hm;y.a d'lżyht do wykl\lcz~nia cu
dzoziemeów od lH.l'l.:lalu w "prawach kolejowych, 
;;rlljących tyle donio:sh~,.roI0 na Wl:!chodzie; An: 
"'liu - twierdzi lord h.lInberlcy - co do zcglugl 
rzecznej uzy:-\kala wpn~~\'dzie ~ardzo ,,,ażue ml~ęp
i:ltwa, ale przy:;dOl:!c ,nalezy do ~ych, , I~torzy 
w rekach swoich tr'l.:ymac !)<:dc! koleJc w Cłllnach. 
Zroz'uwiały to jui. inne m~carst'.\'tt a zwłn~zcza 
Belgia, która bpituly 1:!"?Jc l~llllel:!1.C~a '~. Inte
re 'ut;!t 1.)'sli:Ownych na 1.).ale!UlIl \\ :-\chollzlc. 1\ lemcy 
15tarają 'il~ u rządu d\lnskle;;o o ustt;[)l:!twa w t~lI1 
kierunku i FrallcytL nll.wc,t zaprote:-;~olYała prz.ecl\~ 
lWlIce,yollOW:luill kolei h..aulllng. Jako połozonej 
w sferze wpływów ~· .. a~cudkic.h. Wszyl:ltl~o to (~O
wod'l.:i, jak dalece pIlUle nalezy strzetlz luteresow 
angiell:!kich. .' . . 

Premier rZHdu :U1glelsklego, lord ~alJsl)Ury l 
w odpowiedzi ~,,·ej. na wywody Killl~erleya ~a
znaczył, że jukkolwl~k r'l.:~ld u~a .obowlązek opIe
kować ię poddanymI aUg'ld klllll w ~dJcY,ch ~<ra
jach, uie idzie zate~, aby do ouoWJązkow .Jeg~ 
należalo troszczyć 'Ię o budowq nowych koleI 
w otlleO'lych stronadl. Jeżeli z:\ś. prywatni .ka
pitaliści starać się będ~ u uz):skallle koncesyl na 
budowę kolunii w Clllnach I znżądują pomocy 
dyplomat.yczuej rządu, ten ~ie COfllic ::liii ",ów
cza: przed I:!vełnieu!cm UIJOWlll1.l~u i CZUWać bę
dzie nau interesamI IJandloweuJI własnych pod
danych. Xie pozwoli un ni$dy - auy poddani 
angielscy uie byli truktoW:lll~ nn, równi z iuncmi 
ll:\rodowościami przy starulllach o konce 'ye ko
lejo" e, ale nie może zmuszać rządu chińskiego 

; 

do udzielania kOllcci'yi. Gdyuy jcdnak które
kohviek mocarstwo w razie udzielenia poddanym 
angielskim żądanych przez nich koncesyi kolejo
wych, wystąpilo zaczepnie pr'l.:eciw Chinom, to 
mocartwo to może liczyć na poparcie Wielkiej 
Brytanii. W tym nawet duchu udzielone zostały 
in.,trukcye posłowi allgiel 'kiemu w Chinuch )lac
donaldowi, przyczem upoważniono go do oświad
czenia rządowi chiń ' kiemu, ż,e rząd angielski po
pierać go będzie w walce z każdem mocarstwem, 
które!)y odważyło siq na. krok 'l.:~lCzepny z tego 
tylku powodu, że Chiny ud'l.:ielają poddanym bry
tyjskim koncesyi na. oudo\V(; kolei. 

Widocwie .Anglia usiłuje zachl;cić 
oporu, ouieclljąc im pomoc c'l.:ynną na 
gdyby które z mocar tw działać miało 
poddanych angielskich . 

'biny do 
wypadek, 
na 'zkodę 

Pożary w Łoazi i śroaki ratunkowe. 

l. 

Sobotni pożal' w Ło d 'l.: i unsuwa już nietylko 
dziennikarzowi. ale każdemu llIy~l;1cemu człowie
kowi cały tizercg pyhLl'ł i uwag, które powinny 
być gruntowuie rozpatrzone i przez ogół zaliczo
ne do kwe 'tyi pilnych, uardzo pilnych, zalatwie
nie których powinnu leżeć każdellll1 obywatelo
wi na ertu. 

Przedewszystkiem przyjrzyjmy ~ię nus'l.:ej stra
ży ochotniczej. Dopmwdy więcej poświ~cH.iąeych 
sie ludzi truduo 'l.:naleźć! 

• Z kogo Hię rekrutllje ta straż ochotnicza? Xicraz jnż w parlamencie angielskim padały I 

ostre pogróżki, lecz kot'lczy!y si~ zazwyczaj na 
niczem; obecnie atoli Wielka Brytania. zdecydo
waną jest zamieuić płowa na czyny, bo mowa 
lorda f-lalishurego, je::lt niejako komentarzem do 
wnioskn Go:;cbena. o powit;k,zenie floty angiel
skiei. 

Hwieżo rozegrana "\\ojna amerykańsko-hiszpań
ska obudzila. poczucie siły w rasie anglo-saskicj i 
spotqgowała w~l'ód anglików chęć wejścia w śei
slejszy 1.whlzek ze , 'taliami Zjeduoczonemi, w sta
łe przymicrze, ogul'lliające w~zystkie szc'l.:epy 
anglo-saskie. 

Przeważnie z pracowników f.tbrycznych i robot
ników, którzy w tyeh samych tahrylmcb pracu
ją i n;ejednokrotnie w nieu tannem nieporozl\
mieniu z faurykantHmi ]l/)zostają, bącli. to z powo-

I du mulego wynagrodzenia, bądź to z pow. pewnych 
krzywd, które wyrząd'l.:ają się nien tannie, już to 
zc strony zlych majstrów lub zwierr.cltników, 
lJąd~ tcż przy kwcl'ltyach picui~żllych, "<łzie fa
brykant zwykle chce jaknajtuniej miel' robotni
ka i oficyalistę. a. rohotnik i ofil'yali:;ta jak naj
wiecej zarabiać. 

'}Iimo tych pewnych l.aw~ze Ilaprc;żonych sto
I;llnków, ·trużuk nu Htanowiliku zapomina o llie
ul:!taun)'ch nieporozumieniach i z po "wi .ceniem 
wła:;llego życia I:!pełnia obywatelskie obowiazki, 
ratując niejeclnokrotuie mieni:t SW}lll bogtitym 
chlebodawcom. 

Xa Dalekim Wschodzi c armie lądowe nie po
siadają takiego znaczenia jak w Europie. Tu 
walkę rozgrywać będą sily lllor:-\kie i ten zapa
nuje lIad l:lytuacyą polit.yczną, kto panuje na 
wodach cllińskich. Zwycięl:!ka marynarka ame
rykat'lska aczkolwiek o wiele .. lahsza od angiel
:skiej, stanlJwi już dzi~ czynoik polity,;zny, któ
rego lekceważyć llie można, w pohlczeniu z:tś 
z lIlarynurką tworzy jni I)ot~źllą silę. Oprócz 
tego rozpowschechuia Ilię w .\u"·lii coraz hard'l.:iej 
pogląd, że powinna ona i~ć n;ka w r~kę z Xiem
cami w polityce chiul'lkiej. Wpływy niemieckie 
i angielskie - pitize jeden z przemy::;!owców l.Ill

giehlkich w litit;ie ogloSZOllylll niedawno - po
wiuny ogarnąć cale hilly i działać solidarnie 
mul utrzylll:U1iem pal'lstw:t clliń:-\kiego w CnłOBCi. 
AUleryka i Japonia. w dobr'l.:e zrozumianym wła
snym interc"ie p0prą tak}~ ]lolityk~ niczawodnie. 
Takie 'l.:UH jloezwórne prz)'lIIier'l.:c, Hkuteczuie prze
ciw (hiałać będzie podwój nemu francusko-rosyj
skiemu i zdola skłonić rząd chillski do zaprowa
dzenia lliezu<;dnyeh reform. 

Niemcy godz(~ siq w zasadzie na pokojowe 
w::l~)óldzialanie z Anglią na Dalekim Wschodzic, 
ale do 'l.:uwarcia formalnego przymierza lJyna
mniej si~ nie kwapią. Położenie oowiem .\Ilglii, 
Japonii i Ameryki u wiele różne od położ,enia. 
Niellliec, gdy pierwsze bowicm "'ojll~ kolonialną 
ograniczyć mogą li tylko do wojuy mor~kiej, 
Niemcom zus w takim razie "Tozi wojua lądowa 
i to na dwa fronty, wojna, której rcwltatów 
przewidzieć nawet niepodobna. 

. J. 

l. cóż za te. nien ·t~llne czuwanie hiedniejszej 
br:LCI nad mUjątkan\l bogatych paDóW otrzymu. 
je ta ,'traż w Ilukcesie, pn'JC'l, moralnego zado
wolenia? 
.. , l'zęst? z po.ż:~ru ]lO cal.ol~oellej pracy musi on 
IHC do 1abrykl I cały (l!.len przy robocie prze
pę(hić. 

}l\lwię tu o stanowisku ·traży ochfJtni('zej 
w l..odzi, a nie w malych i wiektizych miastach 
[lro\Villcyonalnyclt. < 

Tam l:ltraż składa si~ z ohywateli i obywa
telskich broni domów. W Lod1.i HtrUż,al'y :składa
ją tiię ze ,'fer rohotniczych i praclIjącydł i naj
w i <;cej czasu p(l~więeHjt~ w obronie pal1lcych się 
f'lbryk. 

Pożar fabryki a pożal' (lomu mieszka.lnego, 
to duża r\)żnica. Dom zwykle wolniej się pali 
z powodu czę;;tych tynkowunych, Bcian. ogień 
pn;dzej woż,na opunować, bo ani podłogi nie 
pr'l.:e 'jąknięte SIl tIu zezami, :tni tyle materya.lów 
palnych nie mu. 

Za to ratlljąe domy spełnia si~ rzeczyWll:!cle 
obywatelski CZyli, bo talii Da pomoc czekają nie
tylko flame mieszkania, alc l.ugrożoDe ż,ycia lu
dzi z:tmie 'zkałych w tych (lomach i ich mienia, 
po nujwięks~,ej czę~ci nie zau~ckurowaue, a sta
nowiące cały niejednokrotnie ~l.ajątek . 

Hatunek fauryki jest o wiele trudniejszy. 
Tam brai,- tych przcdziałów, l:lule zwykle olurzy
mie, jak w Loclzi przcpełnione war:lztatami tkac
kiemi, Da. których zaw ze znajdują. napięte tka
niny bawełniaue, ,,-ełnlane lub jedwabne, masę 
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oliwy pomit;szauej z naftą i innych wiele pal
nych mnteryałów. 

Duży gmach trt.y, lub czteropiętrowy, rzadko 
umieszczone schody (w ostatnich czalOach we 
wszystkieh fa b r.}" kat.:lt zaprowadzono schody za
pasowe) brak wody, wszystko to składa się, lHL 
daleko trudniejszy ratunek, który wymaga IOpe
cyalistów, a nie ochotników, którzy nie mają 110' 

syć c >'.:U:i u do wync>'..enitL lOi.ę. aby dostat?czn~c 
przy taldch olbrzYllllcb pozarat:ll oLlpoWledUlą 
nieM p01lloe. 

Pr>'.ytem przypatrzmy się tym ochotnikom
strażakom. MielOzkunia ich rouzucone są po ca
łej Łod>'.i. J cden mies>'.ka na Balutach drugi 
"'dzieś na Pradze, trzeci na IV ólce :t czwarty 
~od lasem. Po pr.acy cało,t1zicl:nej śpi tak~ pt:ll 
wybornie, gdy dUJe slys>'.ec gWl>'.dan:ka. \\ sta1e 
ubiera lOi~ i lJiegnie. N a to ,,"szyiltko zej(lzie cza· 
su pół lul) trzy c>'.n:arte gOllz.iny. Pożar,. kt~r~ 
móg-lby być w zarodku stłl1nlJony, pr>'.):bl~ra .luz 
takie ,rozmiary, że o ratunku mowy byc me mo
że i dzialalność straży ogranic>'.,t się tylko do 
tego, aby umiejscowić ogieil i ocalić najbliżs>'.e 
budynki. 

Czetito też ochotnik zrywa się >'. h',żka w no
cy-pędzi do ognia a tyl~c>'.asem .l~yla to tak:~ 
bao'atela, że już domowlllcy llgasl ·h, albo tez 
stl~żacy stali drugiego oddziułn, których je~t 
wszystkiego jedenastu, a w tej liczbic pi~cill I 

woźnic. 'ro >'.niechęcn, często ochotnika, tak 
że drll2·i ra>'. porywa ~ię do ognia dopiero wtcdy, 
kiedy 'tlwi8tawki na dobre grać zaczu;~ i dzwo
ny kościelne odezwą się na tn\"ogę· 

Widzimy wi~c, że opróe>'. chielnej ~traży 
ochotniczej, powinna hyć jeszcze przy drugim 
ocldziele straży cala komenda straży ogniowej 
stałej, którE'jby zajt:ciem było tylko czuwauie 
w kar.armuch w pogotowiu i wtedy w ciągn 
kwadl·l\.nsu może straż taka znaleść Sl~ przy 
oO'uiu i zanim ochotnicy sic zbiora, nicść pierw· c ' c; ... 

szy ratunek. 
Potrzeba też byłoby unormować sygnały świ

stawek w fabrykach, żeby przy pożarach wiel
kich było używane gwizdanie - --. -- -. prr.y 
IDnieji!>'.ych -- . -. Potrzeba byłoby też O>'.ll<\
c>'.yć' gwizdaniem, wktórej c>'.<;ści pali ::iię ]l~·>'.YI~Uś~
my: dając sygnały - - . a potem g\Ylzdnl~cle 
krótkie urywane raz, oznucYHł(lby l-szy cyrk ~ł, 
dwa drugą, t.r>'.y trzedą i tak dalej. \~tedy WI~
d/ieliby zbierający strażacy-ochotl11cy gdzJe 
podążać i jaki tum wszczął się ogicu. 

Zygzaki. 
.JeŻeli pachciarz oS'l.llkuje, dolewając worly do 

mleka, lnh .iakiś tam ~zynkar>'. to ~amo r>'.ylli 'I. pi-
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RYCERZE JASZCZURKOWI. 
POWIEŚĆ HISTORYCZNA Z XV WIEKU 

pl'zez 

A. C h I e b o r a d z k i e g 3. 

(Da/s",y ci(W - patn J1' 178). 

ObeCllie llikt nie um wiedzieć, że Telimlill 
von \Vege należy do bractwa Jaszczurkowego. 
Rozumiecie -' nikt! prócz związkowców. 

I znów wyższy umysł Hansa EzegenlJergera 
przemlżył mul młodym chłopcem. Sam pobiegł 
po matke i sprowadził panią Karolinę yun Wege. 

_ M;tko droga, wołał, n:\piilz mi list do 
Pawła yon Russdort'a, napisz! Wszak tak nie
dawno on bywał u nas. 

_ 'rak jest-bywał... odl~arh~ duml.la niem
ka. Ale czego chcesz ty od wlClklego mIstrza.. 

- Chcę go za"lie! 
Karolina drgnęła. Rumieniec oblał jej tw:nz, 

oczy zaświeciły siq silnie. 
- Któż cię r>'.emiosla zbó.ieckicgo uc>'.)'? Za

pewnc panowie Jaszczurzy. Ale ty ~ynu tcgo uie 
uczynisz, ty powinicneś si~ zbrodnią brzyd>'.ić! 

Tolko ro>'.eśminł się szyderczo, a r otem rzekI: 
- Może mnie matko nukażesz, jak rycerzy 

uważue tych łotrów? Może mnie w pojedynku 
każei:lz z nimi i:lię mierzyć? Nigdy, nigdy, nigdy! 

)Iatka aż o~łllpiała-dawlly rlllllieniec gnie-
wu znikł, znto twarz oblała I.Jladość dLiwnu, 
przerażająca. 

ROZWÓJ. -Poniedziałek, dnia 8 sierpnia 18~tir. 

wem, a lud si<;! ~lllsznie na uiego oburza, to ro 
powied:deć o i n::it.ytucyi poważnej, która tych i:la
mych środków używa, dostarczując zły produkt 
w postaci w~gla kamicnnego do opalania paro
wozów, a potem je~zcze deleguje urZędllika, żeby 
wykrył pl·>'.ycz.)'nli, dlaczego maszyuiści 'I.tlżywaj<'ł 
opału \viqeej niż na iuuych kolejach. 

Tą instyt.ncyą jei:lt kolej Fabryczno - łódzka, 
dająca, jak wiadomo, tylko 36?~ dywidcndy. 

Zarr.ąd tej drogi dla oszczqdno~()i, czy też dla 
innych niezll:tnych Ilam przyczyn, nabywa w~giel 
który daje nujmlliejszy procelIt cicplika, a przy
tem zawiera wiele kamicnia i innych czę~ci ~ie
palnyclI. 

Kic uwzględuia.iąc tego, że węgicl jest zły, 
wrzącl kolei wydaje tq :-<amG~ l1Iiart~. ile Ila in
nych kolcjadl \\'j'>'.uncza.i'~ dla parowozów węgla 
dobrego. 

Dlatego w~gicl ten uie wyfiti.Il'CZtL 11laszyllistolll 
służącym Ila kolei Fabryczllo-łódzkiej i niet.ylko, 
że uie wykazują żadnej lJSZC>'.ędllodei, ale jesze>'.e 
pe\yicn procent >'.nżywają nad lic'l,b~ oznac>'.oną. 

Czy ~le poillformowuuy zarz(.~(1 uie wic o do
broci w~gla, czy też 'I. illUych jakichkolwiek przy
c>'.yn, dosye, że wydelegował llrz<}dllika do >'.ba
dania jego faktu ... 

A hr>'.ydko to, bardzo hr>'.ydko, prowadzić taką 
gospodnrkli, żeh'y zarząd uic był c!OtlĆ poinform(l
wany o wart.ości llHbytego węgla. a ,,,il1ę >'.walał 
na kilkunastu maszynistów, kt.órym zarZllCOUO po
dobno na\Yd !-lyl:ltcrnatycw;) kradzież (!?). 

Nie wiem.Y, jak pan' dclegat wywiąże się ze 
swego zadania. Czy obja~ni zarząd, że przcz 
pomyłk<i ktoś kupił >'.ły i >'.naczuie tau~>'.y "'\i
gieł, jak być powinicl:? 

Doprawlly t.rudne to zadanic, tem więcej, że 
powiniell pau delegat zwrócie też nwag~ lIa go
spodark(~ kolei, na której dla miłego gros>'.a ro
bią się różlleg'o rodzaju olOzezędno~ci. Słupy sy· 
gnałowe nic pomalowane, pruchniąj;'1 pod w-pły
wem deszczu, ploty pr>'.y budkach dróżnic>'.ych 
nie pomalowane, słnpy ich po usunięciu się >'.ic
mi wiszą w powietr>'.u, a pokłady zmieniają się 
tylko z kOllieczllotlci, auy, nic wydając pieni<}
dzy. wyka>'.ać do sknpn jak n:ljwigksze zyski. 

Nie bę(l~ tu już wspowiual faktów wynagro· 
dzenia zajęt.ych podczas zimy urzędników za lUHI

etntową robot{~ wieczorową ... maszyllk~ uaftową 
do gotowania herbaty, ani o koiuchn z oberwa
nym rękawem po masr.yniście. , '''remn ręk~ 
ucięły kola wagonu. Wszak kor'l.tlch ten hez 
reperacyi oddauo nowemu zust~pcy. 'l'akich 
drobnych faktón: naliczylib.Ytimy wi<;cej. .. ale co 
to mówit-. to wszystko robi się dla... idei, aby 
służbie nic było zu dobrze, bo siC} zepsujc i auy 
wykazać. jak n:1jwi~k~zG1 r1ywidemlr. ... 

Cel llszlucbet.nia tirodki! 
Miły "gei:l>'.efcik"! 

.:...- A wiec chcesz zOilta{ >'.brodniarzem, ])0-
wtórzyła stn;s>'.nym, przeraża,j~!cym głosem. 

- Zbrodnia za >'.bronie! 0ni mi ukradli moja 
narzcczoną, zrolJili 'I. niej ~oże IOwoją llałożllicę .. ~ 
Za takie pOilt~[lki to ~miel'e zumało. Ale jn im 
>'.aphlcl~ gor>'.cj ... 

A ty zkąd wiesz, że Zofka II niclI? 
Tak ludzie lllr)wią, podohno sam wielki 

mistl·r. ją porwał. Czy pami~ht8Z podczai; tej 
uczty, wtedy kiedym ją pierwf'r.y ra>'. w życiu 
pocałował ... Cz'y parni <;tatlr. tego krzyżaka co nam 
w oczy zajrzal? 

Dzi~ śniła mi się jego twarz przebrzydła ... 
, Ach to ou, to 011 ... pocwcie lllnic nic myli ... to on! 

I Matko, ty musisz mi list dać do Malbol'ga, ja 
tam ml1szę się dostać. 

I I r'l.llcil !;i~ do stóp pani Karolinie i jął się 
I je calowuć, łkając i jęcząc. 

I Ale pani Karolina długo walczyła z sobą., aż 
po chwilt iI,ekl,,: 

l -Ja tcg-o nie zrobię synu. ho to byłoby 
lIiegounie. Może oni nic winni... Wszak to, co 

I mówis>'., to s~1 tylko domysły, to rzecz nie spraw
dzona. Najłatwiej na świecie popełnić nieupra
wiedliwość, najłatwiej rZl1cić oszszerstwo... Ja 
nieclIce żehy~ ty mój syu, Tolko von W cge był 
takim człowiekiem. Może serce matc>'.yne mówi, 
że to co myślisz w tej cbwili o wielkim mistrzu 
jest nic prawdą, to człewiek wielki, z dobrego 
gniazda pochodzący, o d>'.ieluym duchu o silnej 
wyobraźni o szlachetnych popędach: on twojej 

I lwrzec>'.onej tobie nie ",>'.ią!IJY nigdy-chyba że
uy mu siq oddała sama ... 

- Pani! porwał siq Ezegenbel'ger, pani! jcj 
nie ,,"oIno ubliżae ... Ja nie poz\,"olt; ... 
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Pożar fabryki. 
W i:lobotg () godz. 8 wieczorem miasto zaalar

mow:U1C zostało poi.arem wielkiej fabryki akeyj
ne.i Gustawa Lorentza przy ulicy Spacerowej ]Jod 
,N~ 8 położonej. 

Drugi oddział straży ogniowej ochotniczej 
przybył do pożaru w kilku JIIiunt po zawezwa
niu, illne >'.aś odd>'.iały iltmży, chociaż jedno
cześuie b j' 1y za wezwane, Pl'"Y były dopiero po 
upływic pól godziuy. 

\V chwili przybycia II oddziału stral.y ogień 
ilzalal na tr>'.eciem piętrze, w narożniku fauryki 
o.l ~troll v pałacu Po>'.naiulkich, a, k lęby czarnego 
gę,;tego dymu, wy(lohy"ające sig z pod dachu, 
sięgaly pOll obłoki. 

1'rr.y1>ywszy lla miejsce pożarn, drugi oddział 
i:ltmży >'.ajął pozycye ll:t pOllwórzu fabrycznym, 
lccz z powodn braku 1tlllzi, cr.terech bowiem tylko 
przybyło strażaków, nie mógł rozwinąć akcyi. 
ratunkowej w llajważuiej~zej chwili. Ogień szerzył 
sie >'. i:lzalonn sr.yhkodcią i. za chwile ukazał sie 
dym lItL dal;zcj ·przest.rzeni dachu. < < 

W kilka minut po rozwinięciu przez straża
ków II od(lziału akeyi ratllllkowej na. wązkim 
podwórzn fabryki hyło tak gorąco, że na straża
kach tli~ się poczęły Il1\l1Hlury, n konie się nie
cierpliwiły. 

Niebezpieczell,Jtwo zagrażało strażakom, ogi ell 
bowiem opuszczał się na niżlOzc pi~tr() oficyny 
i przerzncil i!i<i lin. frontowy gmach, z nad bramy, 
którego 1<\ć się poczęła roztopiona cyna, utru
dniając wyjazd 'I. pod wórztt fabryk i. 

W ohec takiego połużenia strażacy >'.tl111szenl 
hyli oputlcić to stauowisko i rozwiu~li akcyę 
ratunkow<1 od ogrodu pose::lyi Dietricha, do kt.ó
rego wjechali przez uramę od ulicy Piotrkow
skiej. 

Tu głównem zadaniem straży było przeci~cie 
ognia w oficynie od st.roll'y ulicy Piotrkowskie.i, 
g-dzie znnjdownła ~il1 na dole masr.ylla trani:lllli· 
syjna, na. górnych >'.aś pi<:trach składy tOWal'ów 
jedwahnycll na pantt;olki. damskie. 

Inne oddzinły slraży przyhyty dopiero w pół 
godziuy ]10 ich wezwaniu. 

Straż Poznańskiego ~ajl}J.t posterunek na rogu 
fa.hry J;. i od strony pałucn l'or.nańr;kich, Szej ble· 
rowska w.ieehała w podwórzc, lltt miejsce od
tlzialn II i zujęht dawny jcgo posterunek, prze· 
eillając pożar \V oficynie od strony podwórr.a. 
Inne odclziały rozlokowały siQ na ulicy i w ogro
d>'.ie pr>'.yległei po~esyi Kollna, z której otwarto 
wyja>'.(llla ulice Piotrkowska. 

, Cała akcj'a 'ratunkowa ~ początku i:lzla opie
szale przytem utrudniHł ją wiele hrak wody, 1)() 

.-= Aur j:t, watko! Ja -chc~ wef~ć tam i we.id~ 
jeżeli mnie nie dasz listu, mieczem utoruje sobie 
drog~ do kOlJlnaty wielkiego mistrza ... 

- I nie 'l.llajdziesz tam nikogo, choćbyś do
tarł żyw do jego komuaty! 

- Pr<id>'.ej niezywy legniesz mój Tolku u wrot 
..\'Ialborga, dodał poważnie Ezegeuberger. Kie two ·· 
je siły zdoby'wae te gniazdo rozpusty krzyżackiej. 

- To lcgnę, rzekł 'l'olko, to SkOllC>'.ą się te 
cierpienia, to >'.apolUnl1 o wlOzystkiem ... o W8>'.y:;t
Idem ... o tern nietizczęścin, które na nią. sprowa
dziłem. 7:asłonił r~k<1 oczy i począł nie płakać, 
a wye, tak strtlsznie, że WS>'.y8Cy zdumieli . .A ty
le w tern było żalu i rozpaczy, aż ~tary bur
mistrz si~ rozczulił i II wie łzy toczące /Się po 
twarzy rękawem obtarł, :.t potem rzekł. 

Karolino to nasz i:lyll jedyny, on cierpi, 
ulituj się nad nim i daj mn to pismo do Hus::i
doda. 

Dlatego, żeby >'.ostnł zbrodniarzem! 
A jeHli on przyilil}gnie ci, da słowo rycer

skic, że dopóki się uie przekona o pobycie 7;of
k i wśród krzyzaków, dotąd zad()~ć uczynienia 
sobie nie zro1.li-czy dasz mn list mutko-zapy
tał się stanowczym głosem Hans Ezegellbel'gert 

- Tak, dodał lnu·mistrz. Czy dHs>'. mur 
Karolina zachwiała się ale po namyśle rzekła: 
- Dam. 
Tolko rzucił ilię do nóg matki, przykląkł na 

jedno kolano podniósł dwa palce llo góry i rzekł: 
- Przysięgam! 

(D. c. n.) 
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którą jeżdżono do I:;zopy II odthiału, t10 pnłacu 
Scbeiblera i do pałacu Kunitzeru. 

Dzielnie kierowano akcyą ratunkową, rozwi
niętą przez oddział straży ~cheiblero\\,l:;kiej, który 
wraz \ z II oddziałem zdołał zagrodzić dl'og~ 
płomieniom w lewej oficynie, ocalając tylną jej 
cz~ść i kotłownię. oraz oficynę poprzeczną . 

O goclzinie 4- po półnoey pożal' został stłu
mi~ll1y; litały tylko helki na pi~trach i paliły I:;i~ 
podłogi lIa dole, zawalone cz~ściami maszyn, kMre 
lipadły z pięter. Na froncie nad !H't\m<1 na 3 
piętrze w /:lali fabrycznej przylcgającej do nowej 
fabryki Lorenb:a paliły się jel:;zcze belki. 

~tmż pozQ!'t.awiła dwóch dyżurnych straża· 
ków stałych II oddziału, narz~dzia jednak za
brała. 

O god~. -± płomieil przedostał I:;ię po dachu do 
wnętr~a nowej '* pi~trowej fabryki i powstał 
no,,'y pożar, który z powodu braku narzędzi 
:strtlżacl,ich nic mógł być stłumiony w zarodku. 

Zaalarmowano straż, która przyhyła już 
w chwili, gdy dach i całe J piętro stały w pło
mieniacb. 

Do tego pożaru )JI'zybył II oddział 8traży 
i straż Poznaliskiego które )lol:;tawiwszy drabiny 
mechaniczne od frontu, z clJłym wysiłkiem zabraly 
:się do ratunku. . 

Po upływie kilku minut oglell przedostał się 
na 3 piętro, na kt.Órc skierowana Ityła akcya oby
dwóch oddziałów w echl 1Iiedopuszczenia ognia 
do uiższych pięter. 

HallO o godz. 8 pożal' został umiejscowiony 
i parter z dwoma pi~tl'ami ocaloue. 

Straż IJl'ucowula jeszcze do ] O l'llUO, poczem, 
pozosta wiwszy dyiurnych strażaków, powróciła 
1Ia spoczynek. 

W sali, gdzie wszczął się pożar, znajdowały 
się warsztaty snowulnicze i l:lkłatl O';IIOW)'. Bkąd 
powstał ogień, nikt ObjtHlUić nie urnie. 

:-ltam fabryka oprócz war8ztatów suowalni
czych posiadała 3-1-1 warstatów tkackich, 1l0Wa. 

zaś 150. Hobotnik()\\' pracowało 800. 
Wsy,y~tkie zabudowania fabryczne ubczpie

czone były w trzech towarzystwach ubezpiecze
niowych: petersburskim, wurllzn wsk im i "J akor~ 
na sumę milion rubli. 

Straty poczynione przez pożal' hądż to w spa
lonych maszynach i towurach, uądi tej, w zep15u
tyoh prze:!' wodę w:\J'sztatach i towara ch Ol'llZ 

w spalonych uudynkach wynoszą 800,000 l'ubłi. 
Miejsce pożaruzabezpieczone zostało wczoraj przez 

ogrodzenie go płotem i przerwanie komunikacyi 
kołowej i ]lie.,;zej na tej !'tronie ulicy; mul' bo
wiem w narożuiku od :stroIl)' palacu PUZllań
~kich zarysował się w~źownto od góry do l-go 

1,ietrH tworZHC szczeline dwa cale .,;zeroka,. 
,,' . .... Co 

Wskutek zarysowania się ~Oi:llly .zwolaną dzi~ zo° 
stała ua g. 5 popoł. komisya budowlano-policyjua 
w eelu obejrzeuia murów w obccności przedsta
",ieieli towarzystw ubezpicczeniowych. 

:\Iul'y grożące zawaleniem b~dą zwalone. 

KRONIKA. 
Bank robotniczy w ŁOdzi. n Warszawski Dn." 

donosi, żc 1l1ic:l~knniec Wurszawy :\Iaksymiliun 
~icrensteill zloż.ył wladzom do zatwierdzenia pl'O
.i ekt banku lndowo-robotniczego w Warszawie i 
Łodzi. 

Według projektu, bank powyższy ma. olJ:.;lugi
\~' a6 ludność robotniczą, rzeUlie~lniczą, wyrobni
cz~ etc.; celcm jego jest udostępnienia kredytu 
dla najszerszych mas. luduotlc~, niemogącej ko
rzystnć z kredytu w llluyth lllstytucyach, tem 
\yięcej, że kasy oszcz~dno~cio'\\'e nie zaspakajają 
potrzeb luduości w tym IOerł111kł1. 

)lyśl założenia "Bauku robotniczego" porl1szy
li~Uly już w "Hoz\\'oju"; zaintcresowała ona ogół 
tutej::izy i odpowiedni projckt ustawy jest jui 
opracowanym. 

Bawełna. Ceny uawełny na znaczniejszycb 
rynkach zagraniczuych okazu.ią skłonność do 
zwyżki, w częAci w skntek podniesienia się po
pytu, w czę~ci ze względu na gorsze widoki 
zbiorów w St:macb Zjednoczonych. Według wia
tlumo~ci " 'rit c Finullcial alld Commercial cbro
nicIe" w o!,olicaclt 'l'eX<lSł1 i Arcanzas odczuwają 
urak delizcl.ll i odwrotnie z 'l'enessee Alabamy 
donoszą o nadmiernych deszc'l.acll. Ogólny stan 
!I.:\siewów pomyślny, choć w niektórych planta-
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cyncli dnje się spostrzeg:1C; rdza. Handel baweł- l 
ną śrcdllio-az}a.tycką w Mo~kwie mało ożywiouy 
przy cClIach licz zmially. 

Wyd?wnictwo łódz!de. Drukaruia K Kolińskicj 
w Łod;t.i w)')Ju~ciła w tych dniach pierwszy ze
szy powieści hi/:ltorycwej z czasów Neroua, napi
sanej przez F. NOl'dell1L p. t. "Ligia". O ile z ze
f'zytu teg'o tHłc1zić llIożem, jest to powieść 0811uta 
na tłe !Jrze~ladowallia clJl'ześcijan, nie mająca 
atoli uic w8półllego alli Z "Q,uo-Vatlis~, . ienkie
wiczu, :111 i też z tlrtllllatcm Ba\'l'eta "Ligia ~. 

W każdym razie t.llllllaCZOntL poprawnym ję
zykiem, nnpisanu )Jrzylitępuic i pełna zacnycb 
myśli, zaszczytnie wyróżnia siq z szeregu dotych
czasowych wydawnictw łód~kich w rodzaju "Ko
mety" luh .Kapitana Dreyfusa" i może przyllic;;'6 
l'zeczywi/:lty pożytek sferom robotniczym, wśród 
których chętnie jest nauywaną, t.embardziej, ie 
cena ZC/:lzytu wynosi t.y lko 7 kop. 

Podarunki. Fabryka1lt łódzki p. August Harticb. 
kt61'y niedawno wy,iccllHł do Jerozolimy, powró
ciwszy w tych tIuiach z podróży, przywiozŁ krzy" 
iyki z ko~ci ryhiej, po~więcoue w ko~ciele Grobu 
Zbawiciela i rozdał je wszystkim robotnikom 
swoim wyznań chrze~ci.iańtlkich. 

Szkoły prywatne. W szkole m~skiej -1--klasowej 
p. Józefa l\lejem rok f:>zkolny rozpoczyna się 2-1 
u. m. Zapisy lJowowstępującycll kandydatów pro
wadza sic codzienllic. 

P:lI'[ej"er, ulegając życzeniom rodzieów i opie
kuuów, tudzież uowoczesnym wymagauiom nanki 
ud nowego rokl\ I:;zkoluego wprowadza w swej 
szkole gimual:;tyk~ szwedzką i lek cye śpiewu. 

Z teatru. Łód~ zadużem jest już miastem, aby 
tego rodzaju prze(l:;tnwienia teatrnlllc, jak "Wie
czór humorystyrzuo·dramatyczny", odegrany wczo
raj w teatrze "Victoria", mogły micć racy~ bytu. 
Dobre t.o w jukiem wałem miasteczku, gdzie wi~
kszym towtlrzystwom teatralnym nie opłaci l:iię 
zjeżdżać, nIe nie w Łodzi, posiadającej teatr pol
ski, l:itojący ua wysokości zadania i pllbliczno~ć 
przyzwyczajoną tło gry artystów, któl'ych i \V in
nych większych ot! Łoclzi miastach zU/:lłużone 
spot.yka uzuanie. Tego zaś rodzaju widowiska nie 
zachęcą publiflzno~ci łótlzk iej do teatru. To też, 
jak było do pr~ewidzenia, widzów zeurała się 
garstka zaledwic. 

Wyścigi cyklistów, członków 'l'uw. "Union" 
odbyły si<i wczoruj rano ua 8zosie mi~dzy Zgie
rzem i Głównem. Rezultat biegów był nastę
pujacy: 

hieg, I 15·\Yior:>towy, dla członków Unioull. 
1 l1rzyLJył pan Berthold Busse w 30 m. lo sek. 
2 .. "Alex. l,akom/:lki w :37 " " 
::3" }Jaweł :Nie:iler w - • " 

Bieg II, u-wiorstowy, dla star.,;zych panów (se
uiorów). 
] przybył pan Jllljns Stortz w 13 m. 25 sek. 
2 " " Gusta \V Dauzer w 1:3 -1:3" 
3 " n J. Bachmanll w 13 fiO" 
J" A. Karpiński w - " " 

Bieg, III 25-wior:ltowy, ogóluy. 
l prlyhył pitll Gusta\\' Bech: \Y 58 m, H s, 
:3 " "Alfred Gillcs wIg. - " 16" 
3 " "Edward Lindncr w l" ;j" (j" 

J" G. Boksleitner w 1" -1" 2J" 
Bieg IV. 10-wior.,;towy, dla członków Uniouu. 

1 przybył pau Alfl'e(l Pll/, w 2:~ m. 2 sek. 
2 • "Otto Hausig- w 3-1:" 1 " 
0" Alexander Piltz w~;) " " 

Bieg V, 15-wiorstowy, dla cl'Jonków Unionu. 
1 przybył pau Adolf Ritter w 36 m. 1 sek. 
:3 " "Augnst Beitler w 37.. 1G " 
3 " " Otto Hausig w JS" 8u " 
':I, " " Adolf I:lrael w J7 " • 

Bieg VI, u-wiorstowy, dla dam. 
l przybyła panna. A. Koll w 17 
2 O. BlIdziilska w Hl 
3" F. Dillwald w ]~) 
-1 " : 13. Bus"e w ~O 

m, l sek. 

" n 

" 
10 

" -10 
" 

Bieg VII, 15-wior8towy, ogólny. 
l przybyŁ pan W. Bogucki w :35 
2 " "G. Beck w :.:lU 
:3 " "A. Jakubowski w 37 
-1 " " Fcrd. Klatt w ::3 

m. 57 sek. 
n 30 

" 
" 

J5 
" 

• " 
Bieg VIII, 20-wiosto\vy, na 

l Ilan li. i A. Pih (hracia) 
A. Gillcs i F. Bogucki 2 

'* 
" A. Łakoll1ski i A. Beitler 

tandema.ch ogólny. 
w H m. Ui sek. 
w 48 n 48 " 
w·Hl" 3. 

P0goda dO.1isala, osób było wiele. 

Kompania. Na odpn.,;t Wuiebowziecia Naj-
~\\'~etszej -'faryi Panlly podąży pie"'." kompania 
z GaŁkówka dl) l:iko"zcw z księdzem proboszczem 
na czele. 

Kurałorya trzeźwości. W sobot~ w h:urze 
powiatu brzeziliskiego odbyła. się pierwsza sel:lya 
\,owolanych członków kUl'atoryum trzdwo~ci pod 
przewodu ictwelll p. 11:\ czelnika str.lży ziemskiej. 
WylJCJl'y takowych polee\lne !';! w całym powiecie. 

Roboty tramwajowe ua .l. owym H.Ynkn z08ta-
1y uhńczoue i rozpo\;z~to je ua ulicy Pi0tl'kow
skiej, pumięrlzy ulic,~ Pa/:laż-:\leycri1 i Przejazd. 

Książki cechowe. J(si<1żki cechowe znajduja 
si~ w każdym cechu i przechowywane są w ładzi~ 
u starszeg-o cechu. 

W ksiąikaoh tych Za.pISUją. się w jeduej 
uc~uiowie, . czeladnicy i majstrowie, w drugiej 
znl:l pl'otokol'y zgromadzeu. 

Ksi,-!żki ceclJOwc winny być pOtlwiadczaue i 
numerowane w magistracie z wypisaniem ua ich 
wl:;tępie ustawy cechu. 

Jarmark w Łodzi. Jutr? oduędzie się jarmark 
w ł.Jodzi na konie, bydło, skóry i wyroby rze
mieślnicze i inne, oraz zboże. 

Otrucie grzybami W piątek;w poło w domu przy 
zuiegu ulic HW, Benedykta i Długiej !l.tlarzył się 
smutny wypadele 

Rodzina .L Jakubowskiego, pracownika lito"'ra
fii }1. Petersilgego, składająca ~ię z ~ony i sied
miorga dzieci zjadła uduszoue grzylJr, kupioue na 
rynku Zielonym, 

Po zjedzeniu wszyscy do:.;ta1i straszuych bo
leści. l'omimo ua t.yclnniastowej pomocy lekar
skiej, IJodanej przez dwóch lekarzy i felczera i 
zasto::iowauia raclykaluych lekarstw, troje z dzieci 
zakończyło życie, reszta znś wraz z mntką wal
czą pomiędzy życiem a śmie\'cią. 

11iCl:lzkanie Jakubowskiego przcdstawia roz
rz r: wninjąey widok. W pierw~zym ]lokoju leżą 
w trumuach trzy trupy: dwie dziewczynki 6 i 11 
letnie i chłopiec 9 letlli; w drugim matka i dwie 
dziewczynki na łóżkacll zagrożone utrat<1 życia. 

Doktorzy pracują od piątku napl'zemian, nie 
$zczcdznc trlldil\v. 

Dwoje uajmłodszych dzieci nie jadło grzybów 
i są zdrowe, z chorych zaś rlziewllzynka trzy
nustoletuia wzgl0dnie czuje się najlepiej. 

Grzyby, jak uuja~nia matka. miały wy:lokie 
korzcnic i żółtą wierzcbnią powłokę. 

W bójce. W dniu ;3 b. m. o godz. 9 wieczo
rem przy ulicy Juliusza pod.M 3 Emil llenke 
i Piotr ;:jzlager wszczęli pomięd~y I:;obą b,'ljkę, 
w którcj o>!tatni zwichnął r~k~ lew,-!, po\;zelll 
odwicziuno go do szpitala św. Aleksandra.. 

Nożownicy. Na szosie rokiciilskiej, tak ZWit
nej G-órce Widzewski':!,i, wczoraj wieczorem około 
godziny g-ej pOJduto nożami l:itróża. Niklasa, któ
ry przyszedł z {loUlOc'-ł restauratorowi w domu 
Schettlera. 8pl'<t\\'cami ~ą Hzoudkowski i Bedna
rek, znani z IJijaty k i nożo\\'uictwa. 

l 'VARS.:6A'VY. 
Z uniwersytetu. U ui wersytet war za\vski pro

jektllje utworzenie katedry historyi i sztuki. 
Przy galJiuecie zool()gicznyn~ postanowiono 

utworzyć z fundu8zów specyalnych uniwersytetu 
pO/:ladę nadetatowego kustoszu, gabinetu. Nadto 
z tyclJŻe funduszów po"tanowiono podnie~ć upo
sażenie luborauta nadetatowego przy katedrze 
histolologii i flzyologii. 

Z budownictwa. Na jednego lJudowlliczego 
cyrkułowego przypad,L prze8zto JO domeJlv mUl'O
wauych do kontroli . Otóż p. g'ubernlttol' war
szawtiki, widząc, iż lJudowniczowie oddziałowi 
nie mogą podołać zadaniu "cisłej koiltroli, zwol
nił icb od odpowiedzialno~ci za jakość. matel'ya
łów bndowlauyah i tylko włoż'ył na 11ich obowia
zek przestrzegania, aieby uudujący nie odstępo
wali dowolnie od plnnów zatwierdzonych przez 
władzp.. Odpowied;t.ialno~ć wiec za dolJroć ma
tel'yał6w ciąży na budowlliczy~u, zal'za.dzajacym 
)'I)lJotami i na przedsiębiorcach bUdowh;uych.· 

Egzamina terminatorów. P. inspektol' szkOl 
m. W:ll'szawy zawiadomił p. prezydenta miasta, 
że wydał rozporządzenie co do egzaminowania 
terminatorów, którzy chocia~ ukończyli praktyk~ 
rzemie~lniczą, dla braku ~wiudcctw Hzkolnj"cll nie 
mog~~ być wyzwolcni na czeladników. 
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Eg~amina te będą się odbywały w I dwukla
sowej s~kole miejskiej pr~y ul. Smolnej i w 6 ta
kiejże s~kole pr~y ul. 'l'wardej. 

Tcrmiuatur~y, k::ór~y chcą być dopm;~c~eni do 
eg~aminów, winui podać o to protiby do p. iu
spektora s~kół z; Jołąc~enicm: metryki, ~wiadee
twa z; ukończ;euia praktyki rl,emieliluicz;ej, oraz; 
fotografii, pod którą ma być napisaue prz;ez; muj
titra, u którego kończ;)'ł, praktyk~, imiq i nal,wi
sko terminatora, potiwiadc~one prl,el, urząd star
s~ycb. Dowody te wiuny być przedsta wionl) na 
trzy dni prz;ed egzaminem. 

Korespondencye. 

WierteJl, 11) sierpnia. 
Ci, co gorączkowo oc~ekiw:tli "cz;ynu", maj~ 

niespod~ianke, ~ która nie wiedza co poc~ać. 
C~y to jU1. :,czyn", c~y dopiero ~,;powicdż, c~y 
co inuego, cz;y może nawet całkiem co innego? 
Niektóre c~e$kie organa widl,cl w tcm niez;I.Jity 
dowód, że 8i~ In. Thun wylecz;ył uareszcie z; z;a
ślepienia, iż 1, ccntraluym parlamentem można 
w Autltryi rz;ądz;ić l pójd~ie tera~ lHt drogę jedy
nie l,bawez;a, weimie sie do pl'z;cks~tałccnia An
stryi w fed~racyę, co tai~ rychło nastąpi, ŻC moż
na już p}aszc~ królewski krajać i ~amówi6 galo
ny dla dworskich dygnitar~y korony ~hv. \\' a
cława, 

Ale już ua drugi d~ieil pr~yniosly półnr~ędo
we d~ienniki kon!entar~e do tego szowini::;tyc~nego 
::;z;ampana całe wiadra. ,)<'remdenhlat" d~ieu po 
uniu do::;adnie t.łómae~y, że się hr. 'l'hunowi ani 
nie ~ni robić polityki, któraby z;alatywala cz;esb~ 
jednostronnością; nie pos~edł na niemiecko-naro
dowe drogi, nie pójd~ie na wyłąc~uic c~eskie. 

O wyjaśnienie sytuacyi ~upełnie trafne, a upo
sażone ,,- gwarancyę pr~ynajmniej mt c~tery ty
godnie, byłby sam hr. Tbull w kłopocie. Stąd 
najroz;maits~ych kombinacyj tyle, które jak całe 
stada d~ikich kac~ek ro%leciały się na ws~ystkic 
wiatry, wykluc~ając się wzajemnie. Nikt uie 
może sobie rościć pretensyi do najleps~ego tló
mac~enia. 'ąd~ę jednak, że się nie myliłem, do
nosząc wum, że wszystkie dals~e interpretacyc 
są wręc~ fah;~ywe, et co najmniej pr~edwc~esne. 

Hząd zamknął sesYę bez; żadnyrh trugici'ollych 
z;amiarów. Cbod~i o z;yskanie więks~ej swobody 
akcyi ~ \Y~grami, ~ którymi niebawem w Pel:!~cie 
rokować bedzie hr. TIJllll ~ dr. Kaidem. 

"Jeżeli "węgr~y ~godz;ą si~ nu prolongowanie 
ugody, wl,gl~dnie pruwiz;orymn ugodowego na rok, 
a na"'et - jak słychać - na pół roku, u~y ka 111' . 
Thun potr~ebuy c~us na dals~<1 pacytikacyjną ro
botę" . 

H~ąd licz;y tutaj w wysokicj mier~e na "psy
chologic~ue momenta", na f:itan umysłowy, jaki 
się wśród ludów i partyi wyt\Yor~y pod wraże
niem r~ądów be~parlamentarnycb, których wręcz; 
a b ołutnemi nazwać nie b<;d~ie możua, bo ~ nagi 
absoluty~m" będ~ie miał ogromny li~ć figowy 
• konstytucyjnego" paragrafu c~terlulstegO. 

lhąd lic~y więc na obud~euic si(~ żalu ~a par
lnmelltaryl,1llem, ~a możliwością wyrażenia, potrzeb 

. Inyoich i l.Joleści, krytyki legalnej a swobodnej, 
obrony wsz;ystkich interesów, dla których leps~ej 
formy świat nie wynala~l, - i lic~y na to, że 
się ten żal obud~i na lewo przetle,,"szystkiem, ale 
także i na pru wo. 

Ws~ystkie fra~esy (s~c~ere, c~y nic s~c~ere) 
O "pl'~eżyciu "ię" parlamentury~lllu, ~nikają wnct., 
gdy naród glos straci a ~aczyua sig komenda 
whuhy hez; dyskusyi. Słowem rząd lic~y na to, 
że taka he~parlamelltal'lla pau~a opo~ycyę i 0I.J
strukcy~ pr~edews~ystkiem, pruwicę ~al'al, potem 
upokor~y, u gdy skruszeją, będ<) skłonniejsi llo 
pacyfikacyi. 'l'ym('zasem pójdą ordynanse "r~ądu", 
nie krępowanego ani obstrukcyą, ani gadaniną, 
~ll1i partyjną, więc Htrol1nic~ą kry~,yką, r~ąd bę
d~ic "pol,ytywnie" (hiałał, robił politykI;) ekono
miczną, spolec~ną, reformo"'ał, ~rywał ze "sta
rym s~tandarem", wypl'owad~ał "beiraty" eko
nomiczne z; po~orami otw:uciu nowej trylJlllly dIn 
potrl,eb i życzell kl'aj()w i ludów, tL ~Io~onemi 
tak, że na nich rządowi refcrenci rej wod~cl, -
funduje biuro "statystyki pracy", które ma ~bie-
1'ać mater)'aly do tlocyalno-politycznych roIJM,
slowem r~ąd ~abnwi się 'IV ce~<\l''y~m Rpołec~ny, 
który u<;dzie mial na poc~ątek ten :nHll1taż, że 
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nie potrzebuje być nieprz;yjcmllym, owswm może 
~ac~ąć od całkiem prz;yjemuych rz;ec~y. 

łoi a to ,Ys~ystko r~ątl lic~y - ~e s~c~erem 
pragnieniem powrotu do normalnych parlamen
tal'llych stosunków". Mając e~as pr~ed sobą, usu
nąws~y gro~~ węgien;J;;:iej sprawy i topÓl', który 
ma ro~cią(~ monart;hi<;, mogłby r~ącl w~iąć sil} do 
lcc~enia wewnętrwej choroby, sl,ukać porol,l1lnie
ni,l, wygotO\",a~ llowe podsta,,,y ngody czesko
nicmieckiej. 

Otó:i. to wH~ystko jest z;ależllc od .iednego 
warunku - od pr~y~wolenia wc,)grów na nowe 
prowiwrYlllll ugodowe, któreby rz;1d antltrya:cki 
wprow:uhil na z;asad~ie paragrafu czternastego. 

Najsprzeczniejsze dochod~.~ ~ PeR~tll wieści. 
Dotąd pr~eważał optymizm, \Vier~ąt;y w dojtit;ie 
takiej ngod'y. (lpicnlj<1u sw(~ wiarę na takich Wl1 

1'llllkach: Dh1 Wl~o'ier korzystnie jCl'.lt z r~ądcl1l 
austryae/;:im ~a'H~e~ ugodę, ho tak k()r~ytltuej 
żaden parlame11t au~tl'yncki nie da. Br. BHutfy 

, wpl'awtlhie ~aanga~o\\'at sici słowelll, że na lIie
konstytucyjną ug-odę nie pr~ystallie, ale na to ą 
sposoby - pozorne [lI'l,csilenie gabinetowe, 1I0W'y 
g;n.I.Jinet Banffyego be~ niewygodnych c~ł()nków.
nr. Bant'fy chce poka%ać, co potraii ~l'ohić i po
kaie opozyeyi, że silnie.is~y i da królowi w roku 
iubileus~owym prolougatq "'c:gie1'skicj ugody. 

Ale jeżeli hr. Thun nie dostanie prowiwryum 
na podstawie paragrnfu c~tel'lJastego, węgorzy za
żądają ugody, ~awart.ei koustytucyjuic, lub ~agro
żą nnpr:lw<1~ odręlJlloticią haudlowo-ełową pailtitwa 
węgierskiego. 

Dopiero wtenc~as pr~esilenie allstrynckie wej
d~ie w stadynm całkiem poważnc, może istotnie 
historycwe. Wteucz;ns uowiem po~ol:ltają może 
tylko te dwie drogi: albo "kryzys r~(;)dowy" 
w Austryi - i s~u.lwnie dojścia do Jloro1.l1mienia 
stronnictw 11a podstawie dl,isiejs~e.i konst,ytncyi, 
a innej polityki r~ądu - albo • kry~ys konst.Ytu
cyjny", H1.l1kunie dr{)g do stwor~enia parlamentu 
nustryackiego, któryby był ~clolnym funkcyo
nować. 

Z kra j u. 
Nowy kościół w Rostkowie. W miejscu urodze

nia św. .'tallisbwn. Kostki, we wsi Hostkowie 
z;budowany będ~ie kości6ł pocI '''(~~waniem teg()~ 
~wi~tego. 

Jak wiadomo, ~wic~tynia stanie ~ ~upisu ~. p. 
llelhicbowej. Plnny, spor~'1d%01le pr~e~ bndowni
c~ego p. Wł. Czechowskiego, u~y8kały jnż ~a
twier(]z;enie ministerynUl spra,v. wewIl0tr~aych. 

Drobin. Ostn.tlli spis jednodniowy wykal,ał 
wDrobinic ;3,600 III ies~kailCów. Okolica 1łI iv,stc
c~ka jest g(:sto ~1)lllClui()lla, gdyż w promielliu 
milowym lic~ą kilkadziesiąt. folwarków. Wtlkutek 
tego, jak również skutkiem przewagi ludno~ci 
żydowskiej, hau(lel jCi:!t do~~. ożywiony w Drobi
nie. Różnorodnych dklepów i i:!klepikciw lic~y :-:iq 
tu około 150. ł\icwątpliwic Ha wiqks~y .ieszc~e 
ruch w miastec~.ku wpłynie ~lttwiel'd%ona .in:i. bu· 
dowa i:!;;osy ~ Jeżowa do Góry, na przest.rl,cili 
pr~esdo :~ mil. Na IJlldowq tej SZOi:!y każdy z; wla
śt;icieli domów ~obowiązał się dać po rs. ~ go
tówką, ka~dy ~a::4 ",laBuiciel ~iellłski po jedllym 
sążniu s~eścienllylll kUlIlie))i ~ każdej włóki po
siadanej 1)1'%e~ell l,iCllli. HZOSH ta bqdzie miala 
powużlle %Uac~enie ella okolicy, gdyż połąc~y 
1, traktem wnr~~awr;killl c~q~ci tr~eclt powiatów: 
lipno\\'. !';ieg<), rypillskiego i i:!ierpskiego. 

Z Płońskiego pis~ą do .gcll Płockich i Lom
żYliskich:" 

Kl'ad~ieże, o jakich już wl:!pominaly .• Echa," 
są istną plagą nas~cgo powiatu, teror'y~uj(;1C for
malnie miesz;kallców. ~~czególniej na duże i:!tmty 
WystM\ i .. : s;1 wieBniacy, zarówno obywatele, 
jak i włościanie, którym na potęgq złodzieje kra
dna konie. 

"Do 'zło do tego, że wicIu wło~cian opłaca si~ 
Rtale ~łod~iejom. Niedawno obywatelowi p. Str. 
skrad~iono lr~y konie wartoBci rl:l. 500. Jako 
główllą pl'~yc%ynq I:lystematyc~uego ~orgalli~owa
nia ::; 1, uj ki ~Iod~icjskiej jJodnją fakt, że powiat 
naS~ jCl:it :,;iedli~kiem t. ~\\'. r ]Jobytników," c~yli 
~łodziei pobytowych, któr~y jednak potrafią ilię 
I1krywHć pr~ecI polieyą i z; cułą swobodą operuj;~ 
we ws~ystkich ~akątkach powiatu . Być może, iż 
w niedalekiej pr~ytl~łości ~ło będzie u krócone; 
dwaj obywatele ~iemscy }lp. S. T. w ubiegłym 
tygodni u jeitlz.ili do W ars~,a wy umyślnie, ażeby 
całą i'jll':lwq przeclstawie Ulówuemll Naczelnikowi 
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krajn i prosić J. O. Ks. Imeretyńskicgo o opiekę. 
Ksi~lżCi wysłuchał ~ażalenia i obiecał wydać sto
sowne ro~porzi!!(henie, po którern, nie wątpimy, 
i~ u~lwhwaleni zlod~icie energic'l.l1iej, uuiżeli do· 
tycbc~ąs bę<h) pr~eśladowani. 

Handel drzewem. Zal'~ąd le:-\ny w gub. 10m· 
żyń::lkiej i płockiej otrz;ymał okólnik departamen
tu le~uego, ż~daj<1cy dostarczenia wiadomości: 
'IV jakich pur~bach, jakie rnateryały lub gatunki 
dl'~ewa, w jakiej ilości i w pr~yhliżeniu na jak<1 
Rlllnę pr~ygoto wane są na wyWó% ~agranic~ny. 
Zebrane t<ł drog<~ dane mają slużyć wład~om 
wyżs~ym do opracowania odpowiednich ~"odli:ów, 
mających na celu podnietlienie haudlu dr~ewem 
~ ~agrallic<!. 

Z prasy rosyjskiej. 
(Ookouczenie) . 

,,,,Bac~ną nwagą na pot.r~el.Jy włościan pol
skich i troi:!kami o polcps~enie icb położenia ma
teryalllego, rz<\tl pr~ychylnie uspo:iobił dla sieb'ie 
mHtly llldowę, które naturalnie wiqcej są oddane 
rz;ądowi, niż intcligencya polsk:!o Należy utr~y
mać te.,) wierno~ć i unikać ws~ytltkieg-o, co mogło
b'y j<1 ~achwiać. Prz;ecież, 1, każl!cgo nasIlego pn
(lła w tym kiul1nkll korz;yi:!taj'l wrogie naUl siły! 
Wied~<lc, żc włościanin polski głęboko oddany 
jest katolicyz;mowi, powinuiBlllY unikać skarg na 
brak tolenmcyi, traktn.il1c z;c s'r,cugólną ostroż
llo~cią k wetltye, mHjące łąc~ność ~ religią''''. 

(St.. Pet. Wied.", 
lut.y 1896 r.). 

• ,,'rak Hamo - jak my~li p. Nabluda.tiel -
myśhl również i lepsi llllhie rosyjscy, myśli wres~
cie i najdor~alsz:t c~~ść sp()łec~e{ll'.ltwa polskiego. 
Gdyby uie było ono i ~a gl'anieą pr~esiąkle s~la
chetnemi ~amiaralni w t.ym pożądanym kierunku, 
to ~apcwnc wicIn pr~edtltawicieli inteligencyi pol
skiej na lll'Ot;z;ylltosciach pmi:!kich, nie traktowa
łoby ~ tak1l nie~wyklą tolerancYą, ll. nawet nie· 
omal l1fuo~cią c~y::;to r%cU1ic~lllic~ych reklam dla. 
siebie i swojeg-o tlwistka tuk!og) kuglar~a i lino
skoczka, jak KOmltl'Ow. Lecz polacy, li ważając 
dla .siebie ~a ouelgc.,) hc~cercmollialue llka~anie 
si~ pr~ed nimi w e!tarakterr,e apostoła "prawdy 
i z;jednoc~ellia" tak ~u:).neg() kome<.lyallta poli
tyc~nego, roz;:alac~a nienawi~ci plemiennej i po
twarcy na kresy - jak wydawca .t>wietu" -
pomimo to (c!l,i(iki kierownic%ej idei), ])o\\'"st1'lly
mali tliq ocl ~hyt gwałtownego skarcenia takiego 
niewidl,ianeg-o i lIiepraktykuwanego gruI.JiaustwfL. 

"W takt 1, ich oŻ'ywiollelll llllposol.Jienielll i II 

nas rozlegały si(1 wtedy s~czere, Jloduio:iłe glosy. 
Dla przykładu warto tera~ przytoc~'yć jeden 
~ ~atl'~ylllanyclt po li ów c~us ]ll'ze~ redakcyq li
stów, w którym goqee nczllcie wytry:lka, j<tk 
iródło. 

.Z wyi:!ol.:o~ci IIradc~ylht rozlegają się pełne 
zapału mowy, stara Pr<lg-a raduje ]ll'~edtltawicieli 
ws~ystkiclt plemioll słowiańskicll wezwaniem do 
miło~ci braterskiej i ~apr~est.ania watiui plcmien
nych; c~esi-katolicy c~cz;,~ w8póluie z; prawosła
wn.Ymi rosyanami, serbami, bułgarami i rusinami 
pamięć wielkiego p'.ltryoty, znakomi tego il!owia
nina, ojt;tt odrodzonego narodn c~eHkiego, Palac
kiego. \V wyg'lotl~onycb powitaniach i !D()wach 
br~Uli ~llpełne ~jednoc~cnie wS~yl:ltkich plemion 
słowial1tlkich, celem odparcia wspólnego wroga; 
rosyanie i polacy ~brntali się: Herce słowiailskie 
raduje się na widok tego ~bli~enia pl'~edsta.wicieli 
wrogich dotychc~a.s sobie plemion słowiańskich; 
wid~ mimo woli pr~ellosi się myślą w t~ upragnio
ną prz;ez poetę pr~ys~lość, k iecly narody słowi.u'l
skie ~apolJluiawsz;y o oclwiec~uem nieporowmie· 
!liu, ~espolą się i połączą dla ogólnej pows~ech
nej pracy, dla tryumfll geniusza słowiauskiego, 
któremu \Vtlehod~ące stnlecie rokuje ~wietnc i da
jąec Sil~ osiągnąć ~adallia. Cała pnysdotlć w po
koju i z;jeduoc~enil1 z; ::;oU'l; ililnej tern J.!oc~ucieUl 
rod~inie słowiańskiej nie i:!tnttlzue są pOtltępy ger
malli~Ultl, nie tltnts~ne są nic~yje ~roiby, gdyż 
do niej, a nie do kogokolwiek innego, musi nale
że~ prl,yddoM. 

"C~as, dawDO już c~as słowianom ur~ąthi~ si~ 
tak, aby nie kłócić siq ~ ::;obą, aby nie t~pil- si\1 
w~ajel1lLlie ku radości wrogów i na ~gub<.l wła
sną! Dla nas - rOSyi\.ll, clla nas~yeh polityc~nych 
i światowych ~adau w przyszłości ta. wymialltL 
my~li na ~jeicl~ie ws%ech:;łowiuu::!kim po:siad.t nie
małe ~llaczenie. Db paustwowości rO::4yjskiej, dla 
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wzmocnienia jej na zachodzie najważniejsz~ oczy
wiście jest kwel:ltya właściwego i bprawieclli"'ego 
megulowania państwowych wymagań Rosyi /I ta
kimi warunkami, po ktorych lIr/lec/lY"'istnieniu 
nie uciskalibyśmy braci słowian, nie og-ranic/lali
byśmy ich w prawach, pozostawiając im ich ję
/lyk, wolno:'e religii i obyczaje narodowe, w/la
mian c/lego oni, ze swej strony, ciałem i clus/lą 
pr\l,yłąc~yliby siq do osi~g:nięcia wspólnemi siłami 
ogólUCl-slo,'Iiań, kich dążclI. 

"Odwiec\l,ne nieporozumienie dwóch najsilniej-
zych narodów slowiańskich, rosyjskiego i pol

skiego, prze~yło, \l,arówno dla jednej, jakoteż dla 
drugiej strony, godziny ::iłu. wy i poniżenia; po ca
łym s/leregu \l,wycięstw K emezys historyi /lgoto
wała Polsce nietylko Id~skę - starła ją z po
wierzchni ~,iemi. Ju;;, Piotr Wielki, po wyrąbaniu 
okna do Europy, zdecydował kwetltyę, kto ma 
istnieć, a kto ma nieistnieć; przed stn /laś laty 
ostn.tni król Jlolski umarł '" pałacu Marmurowym 
nad Newą. Los Polski był rO\l,!:ltrzygni(~
t y, tl P u ś c i z n a. jej i \I, a d a n i a jej p r /I e
s d y n a l{ I) s Y ę. Tie pr/lcstlljemy wszakże 
\l,arzl1cać polakom i oskar~a<l ich, że po stracie 
'wego hytu polityczncgo (h\'a razy usiłowali wy
walczyć sobie dawll<) nie/lależność polityc/lną. 
Ale czyż w tej lJorze moglo być inaczej, - c\l,yż 
\I,\"Yciężonclllu łab'\'o się pogodzie ze zwycięzcą? 
W pierw 'zem pokoleniu jest to stanowczo nie
możliwem; aby przyzwyczaić f:li~ do nowego po
łożeuia rzeczy, aby llJ'\I,ybliżye f:li~ do uowego 
ogniska i pogod\l,i<l sill z nieubłaganym losem, 
potrzebne są lata do~wiadczeu i rO/lcznrowau, po
trzebne są znów lekcye historyi i \Yewllętrzna 
prnca wśród więcej intelig'entnych sił społeczeń
stwu, potr/lel.me pewne przet\1'orzenie się ideałów, 
Zwyci~iyw8\1,y przemocą oręża Helladę, rzymia
uie pozotitawili jej autonomię miast, j~zyk i kul
turę, pr/lyj~li nawet od niej uUllki i sztuki, sami 
\l,acz~li żye wedlug \l,wyczajów grcckich. Pomimo 
to grecy, uie bqdąc w stanie zapomnieć o swej 
niezależllo~ci politycznej, nieraz powstawali pr/le
ciwko silc, przewyższającej ich ilWą pot~gą. Do
piero stopniowo pogodzili się z l"~ec/lywistością, 
i pogodziwszy się \I, nią, stali się JHljpożytec1.lliej
szem oguiwem wielkiego pU1Jstwa rzymskiego, 
podnosząc ~o ze swej strony ",ielkiemi ~rodkami 
cywilizacyjuemi. A rzymianie i grecy nie byli 
dziećmi jednego plemienia, Hzymowi nie groziło 
niebezpieczeńtitwo ze strony zewnętr\l,nego inno
fllemiennego wroga! Pomimo to wielki naród zro
\l,nD1ial swoje bezpośreduie zadanie: zwyciężywszy 
opornych, zespolił w uraten:kiem objęciu jJojednu
lIvch, pozof:lta\"iając im istuienie narodowe ... 

v ,)ly za'" zOlltaws/ly zwycię\l,cami, po długiej 
walce \I, polakami, zuurzyw6zy ostatnie niespokoj
ne przejawy życia polityc\l,ncg"o tego n~egdy~ 'p0-
tezneO'o 11au bnl nie możelll V - pomImo wleln 

ol. o , J' 

W ciągu ostatnich :35-iu lat dowodów pokojowej 
pracy polaków na korzyść naszej wspólnej ojczy
zny, pomimo sumienne.i i pożyteczncj ich. pr~1Cy 
wtl/lęd\l,ic. gdzie ich dopuszczamy, - \l,upełme l na 
wszystkich polach zgod/lić się na pewnego rodza
ju zrównauic praw dht tych braci-slowian \V tej 
lub innej dziedzinic zjawitil.:. 

"Czy wobec takich warunków odpowiadają 
piękne dążenia, w~powiedziHne nH '~'sze~hśło
wiańskiej uroczystoŚCJ, nH!:l\l,ym zarząd/lelllOm 1 roz
porzadzeniom w domu? Czy nie czas byłoby już 
nUDl,· rOl:lyun()Dl, lepiej przygarną/: i mocniej przy
wiązae do swej puństwowo~ci jednakowo wier
nych poddanyclJ ,rspóJplemieuców, którzy nie 
SZCZlld%ili i w pr/lyszł?ści także ni~ będą s/lc\l,q~ 
clzili Hn i krwi ani żyCIa, auy zWyClę:!ko l;:roczyc 
za llaS/lemi 8ztnnchnumi wszędzie, dokąd ich \l,tl
prowud/li d wu"ło,yy orzeł Hosyi." 

"W przyto~zonym powyżej liście dodają od 
siebie ,,' 't. Pet. Wied."--jc t wielc ognia ideali
lótyczneo'o i pO~J'ednio otlądzenia rzeczywisto~ci, 
któJ:ą "'l'lllltownie zmicnić może ty lko C/l~S. Kie 
jedno fylko 8połeczeństwo poll:lkie Illn~iało i musi, 
glullzac w 'obie nieuawiM:, przetwm·%ać swe ide
ały. i IW n! potrzebne l:l:) jeszcze lata, aby mal:ly 
my~lących Hosy!lll, uprzedzonych przcciwko kre
som zachodnim nic fnktycznem i wieruClll od~
wierciucllaniem w prasie ujc/lyl:ltej istotnego stanu 
rzeczy, lec/l świadomie tendencyjnem i fnłszy
wem ocltwurz.llliem i tlomaczcni .·n tego stanu-
pozhyły się sztucznie im narzuconych upr\l,etIzcń 
i widziały życic na. kresach tukiem, jakiem jest, 
z jego ponuremi i llogodnemi stronami, przy 
~wietle wla,llych 11ędów i grzechów. z mocna, 
ch~ci<~ wiele rzeczy lllec\l,ye i zrozumieć. Kn: 
st<:pnie jasno j liŻ zarysuje i:lię cel ostateczny: 
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stawić wspólnie potęzny i cywilizacyjny opór 
germani\l,mowi, u czcm doprawdy należy coraz 
poważnit:j myśleć. Warto tu pl'zytoc\I,ye choćby 
nastqpnjący wyjątek \I, godnej uwag książki p. 
Nabludatiela: 

"'Zdajc mi się, że publicyści rosyjscy, wynio
śle i nieufnie traktujący pojednawcze usposobie
nie pewnej c/lęści społeczeustwa polskiego i opie
rający swą nieufność na pr\l,ykładach historycz
nych, zaczeqmiętych z niedawnej pr/lysztości, nie I 

są w st~\llie do' Ć jlltlnn ocenić ol)ecnego poloże
nia polaków, Hwiadomo~ć !:lamotności i zupełnego 
odol:lobnienia polaków łącq się \I, 110wemi obja
wami niemieckiego "Dmng nach Osten", nieu
lJlaganej grożnej siły, pod której wpływeru na
rótl polski germanizuje !:lię, a \l,iemia p lIska 
przecIlOclzi w ręce niemieckie. 

"Dość przejechać granic~ prui:lką, odlegIą od 
Wari:lzawy () kilka godzin jazdy, aby si~ prze
konać, \I, jaką nieubłaganą tizyukością hydra nie
miecka zagarnia ziemie słowiuutlkie. 8towinlll'lki 
'1'ol'llli, napr\l,ykład star l:lil! zupełnie niemiecIdem 
mial:ltem, niemieckiem do tego stopuin, że w nie
których sklepach, noszących firmy polskie, zu
pełnie nie Olówicł ]10 pol:;kn", 

"Oto one-kończą lISt. Pet. Wiedom.'·--gi
nące w \l,apomnienill brzegi wielkiego mor/la sło
wiańskiego!" 

Prasa rosyjska o Bismarcku. 

We wspomnieuiu o zmarłym ex-kanclerzu "No
woje Wremia" kreśli takie uwagi: 

się·w umYilł junkra pruskiego, \l,wła!:lzc\l,a gdy u
czut, że znczyna zyskiwać \l,uufanie monarchy 
i że okoliczności sprzyjają pr/lystąpieniu do wy
konania podobnych plil.nów. 

Bismarck nietylko przytltąpił do ich wykona
nia, ale i wykonał je w sposób, który \l,aćmił 
może własne jego widoki i rachuby w chwili 
najwięks/lej pewności siebie. 

Jakiemi Hrodkami dążył do celu - wiadomo 
pow zecllllie. 

"Jlacchiuvelli mógłby z \l,achwytem powitać 
polityk~, która l:ltworzyła. cesarstwo niemieckie
powiada jeden z najgłęhszyeh nas\l,ych statystów, 
zazllac/lając o kilIm wierszy przedtem, że i\Iae
chiavclli był tylko politykiem, dla którego nie 
istniało uic, okrom celu państwowego i środków 
do niego wiodących; w, zelkie w\l,gl~dy uboczne, 
wszelki wzgląd na prawidła moralności były UlU 

obcc. " 
Tcnżc jednak hystry pisarz rosyjski powiada 

gdzieindziej: 
"Dążno~ć do \l,jednoczenia narodowego utkwi

ła gt~boko w al:lpiracyach ducha narodowego nie
mieekiego; wC\l,eśniej c\l,y pó;;,niej lIlusiała ona 
wyj~ć na jaw zc \l,dwojoną siłą. Potrzeba tu by
lo Jll'zedewszystkiem kierownika politycznego, 
titojącego na cele \l,organizowanego rządu. W tym 
też charakter\l,e wystąpił pierwtlzor\l,ędny mąż 
stanu, któr'y zrozumiał wymagania chwili i po
stanowił oprzee na nich wielkoM Pruil. Wid\l,ie
li~my, że ~,e sta.nowiska moralnego metody, ja
kierui pOi:llugiwał się Bi marck, nie zasługują 
/lgołn na pochwałę, ale ze !:ltanowiska ści~le po
lityc/lnego niepodobna nie pochylić głowy przed 
odwagą, bystrością i pomysłowo~cią, z jakiemi 
pI'\I,eprowadzał swe plany." 

W opinii powyż1Jlzej słowo" pochylić głowę" za· 
stąpiliby~my słowem "podziwiać." 

"Prawdziwa wielkość patryoty w każdym ca
lu, U\I,ll<twuna prze/l całe Niemcy, nie zaciemni się 
i w oczach rosyan. Be/l wszelkich \l,astl'/leżeń 
możemy ~miało o~wiadc\l,yć, że zmarł człowiek 
istotnie wielki, nujgenialniejszy \I, dyplomatów 
wS\l,ech czasów, patl'yota, jakich każdemu państwu 
życ/lyć należy. 

Kl:liaże Bismarck nie zo tawia wpmwd\l,ie 
po sobie szkoły dyplomatycznej, albowiem 
J\I,i~ki niepospolitym tlwym /ldolnościom pochła
niał zupełnie tlwych pomocników i wykonHwcow. 
Stworzył atoli now<) naukq dyplomatyczną. Kan
Im ta ilkłada się z niewielu pnnktów: służyć oj
c:4yźnie i jej intere!:lom qnad. "'(~me, iść r~ka 
w ręk~ \I, pras:1 i opinią publiczm~ i zarzucić cał
kowicie metody !:lyiltemll, przekazane przez lHet
ternichn. 

O ile jednak Bismarck zailłnguje na podziw, 
jako twórc.t cesarstwa niemieckiego, o ile ze sta
nowiska historycznego dążenia jego i środki mo
gą być lli:lpnnviedliwione, o tyle ani usprawiedli-

i wienie, ani podziw nie mogą być \l,astosowane do 
I przeżywa.i~lcego go hismarckizmu. 

Kied.:ś wyjdzie może IlU jaw, j~l.kje zuawieu~ 
Ile następstwa miało to, że nujllows/la dyploma
cya rosy,;t;ka, po Gierllie, IH'\I,yswoiła sobic wiele 
\I, tej nauki bismarckowskiej. 

Zycie Bismarcku skończone; nigdy jednak imiq 
uie \l,niknie z historyi nowej Europy. Tak czy 
owak całą tq now~ Europę, \I, wyjątkiem Rosyi, 
on mobil. Hądż co bądż, my llcierpieli~my sto
sunkowo najmniej od polityki lWlIcler/la żelazne
go. '1' c 111 łatwiej num dodać hołd należny jego 
pamięci. " 

W "Bid. '\Vietl." c/lytnmy. 
"f)fcra, w której się wychował Bismarck

szlnchta wiejska pomortlka-odznacza się dumą, 
lecz /larazem uczuciami ultm dynastycznemi. 

\Y latach dziecilIstwa i młodo' ci pn~ytlzłego 
c1.ciciela k"wi i żelaza sfera ta żyła pahlcemi 
i żywemi jeszcze ,yspomnieniami o poniżeniach, 
jakich dO/lnały Prusy w hegemonii nupoleońskiej 
i o protekcyi oka/lauej w tym czasie monarchii 
prutlkiej ze iltrony Uosyi. 

Z oddanych usług wypływał tcż stosunek Ce
!:larza Mikołaja Pawłowicza do dworu i palll:ltwa 
pruskiego, stosunek noszący niewątpliwie cechq 
)lrotpk(~yi. 

Miody Bismarck ~,apatrywał się może na sto
sunek tell jak na nieuuiklliony wynik nicdawn~j 
pl'zeszlo~ei, widoc\l,nic jednak blld1.ił on w nim 
my~l o przewadze, jakl1 zapewnia potęga polity
cZlla i o uiedogodllo "ciach słabości polityc\I,nej, 
a jego wejście na widownię polityczną \l,bieglo 
sie w dodatku \I, pOllowncm ukazaniem sie we 
Fl~ancyi Bonapartego, który /Idobył wlad\l,ę 'dzię
ki temu, ie przcdstawiał się jako wierny spnd
kohierca idei dziada, który niegdyś 1.1pokor/lył 
Prusy. 

li czynić \I, oj c/lyzny swej pierwszol'\I,ędne mo
carstwo, któreby było zabezpieczone przed llowe
mi poniżeniami \l,e strony Fl':\llCyi i .'tanęło na 
równej stopie w stosunku do Ho ')'i-oto \l,adanie, 
które w danych wnrunkaeh zapadło I'UUlO przez 

I Kierunek ~en, nie mn.jący żadnej racyi bytu, 
jest wielkiem dem nawet dla samych niemców I i dla wszytltkich ich naśladowców na tem polu. 

I 
rl'ymczasem spodziewać :;ię można, że oddanie 0-

lótatniej posługi zmarłemu kanclerzowi doda no-

I wego bodźca idealizowaniu toj postaci i przejawi 

I 
się w lJezpo~i'edllien1 i uboc\l,nem wzmożeniu się 
idei hi!:lmarckowtlkich." 

I 
"Mosk. Wied ." sądzą, że: 
"080b'1 księcia Bismarcka i polityka, której 

się trzymał przc\l, całe swe życie, pO\l,ostaną na. 
\I,<L Wi:lze przedmiotem badania i naśladowania we 
wS\l,y!:ltkich pailtltwacll. 

Pod tym w\l,ględem pr/les/ledł on tego gigan
ta, który na poc\l,ątk u hieżącego stulecia. odrazu 
zaćmił wRzystkich współczesnych. 

N apoleon I na. gruzach pailtltw podniósł Fran
cyq do niezwykłej pot~gi, ale nie potrafił swoje
mu dziehl dać tych trwałych podstaw, które u'ie
zb~dne są dia każdego państwa. 

Ks. Bismarck umiał \l,tąc/lye rozproszone Kiem
cy i postawić na trwałym fundamencie organizm 
państwowy, który dotąd nosil w sobie tylko pier
wiastki rozkładu. 

Osiągnął te rezultaty krętemi, ale jedynie bo
wiem prowad/lącemi do celn ~rodkami i mógł 
odejść z poc\l,lIciem, że dzieło, Htworzone przez 
niego, może być zbUl'/lone tylko przez niezwykłe 
sił'y /lewnętrzne, ale nie rozpadnie się samo, gdyż 
dał mu wl:l/lystko do l)Omy~lnego rO\l,wojn. 

Był on \l,decydowllnym monarchitltą, przesią
Imięty był do szpiku kOHCi przekonaniem, ze tyl
ko monarchia zapewnić może potęgę paustwu 
i tylko monarchiczna forma rządów ruoże za pe
wnić narodom spokój i dobrouyt. 

Zmarłemu kanclerzowi-pisze dalej organ mo
skiewski-robiono \l,arzuty z powodu środków, do 
których siq ucieknł w swej polityce za to, że 
w międ\l,ymnodowej polityce nie u\l,nawał uczne 
i sympatyj, a l'\I,ądził się wyłącznie kOl'zy~cią 
swej ojc\l,yzny. 

Te znrzuty są zupełnic 'prawiedliwe ze stro
ny wS\l,ystkich państw europejskich, \I, których 
stra tą podnioslo się cesarstwo niemieckie. Pod 
tym względem, l'/lecz naturalna, Bismarck nie 
mogł \l,a!:lłużyć na sympatyę nietylko francuzuw, 
nIe i llas rosyan, ponieważ nigdy nie wymażemy 
\I, pamięci jego uczciwego meklerstwa, które po
\l,oawiło nas wacznej czę~ci owoców na'!zej ZW)

cię/lkiej w(ljny. 
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Ale jeżeli ks . Bismarck nie dał słuszno~ci, za
pe wniając następnie, że na kongresie berlińskim 
bronił naszych interesów, to nie mieli słuszności 
i nasi dyplomaci, którzy również tych intere$ÓW 
nie brouili jak należy." 

"Mosk. WiecI . " kończą art.ykuł o Bismarcku 
temi słowy: 

"Jeżeli idea monarchiczna wzmocniła siq nie
tylko w Niemczech, ale i w innych krajach, Eu
ropa przedewszystkiem zawdzięm',tl, to Aleksan
drowi III i Bismarckowi i co do tego my, rosy
anie , możemy pożegnać kanclerza żelaznego do
brem słowem." 

ROZMAITOŚOI. 

straszny wypadek. W gminie Głuchów, poło
żonej w sąsiedztwie Łańcuta, prowadzi droga 
publiczna przez rampę kolejo,yą i tą drogą d . 2 
sierpnia około w pół do trzeciej, jechało grono 
włościan, złożone z 7 osób, z zamiarem odbycia 
podróży do Rzeszowa drogą kołową na pogrzeb 
chałupnika z Dembicy. 

N a furze jechali: Anna Golenia (wdowa po 
zmarłym w Rzeszowie Andrzeju), córka Andrzeja 
Anna z pierwszego małżeństwa, zamężna Baniu
chowa, mąż Anny Wojciech Baniuch, dalej brat 
ś . p . Andrzeja Jan Golenia z córką Anielą, 18-
letnią dziewczyną, Aniela z Golcniów Bosakowa, 
młoda zamężna gospodyni, a wreszcie z Gole
niów Dubielowa, gospodyni z Dembiny, siosira 
ś. p. Andrzeja-razem 7 osób. 

Jadąc, za$tali rampę kolcjową otwartą, wfiku
tek czego wjechali na tor, minęli pierwsze szyny 
fodwojnego toru, na drugich szynach nadcho
dzący pociąg pospieszny ze Lwowa najechał na 
tyluą połowę wozu. Ofiarą katastrofy padły jak 
dotychczas, 4: osoby-na miejscu postradała życie 
Aniela Golenia, córka Jana, w Rzeszowie umarli 
Jan Golenia, Aniela Bosakowa i Anna Golenia. 
wdowa po Andrzeju-troje,z calego grona pozo
staje przy życiu i znajduje się w leczeniu w szpi
talu rzeszowskim. 

Podczas katastrofy połowa wozu została oder
waną i odrzuconą na prawą stronę, a przednia 
połowa odrzucona na lewą fitronę toru w ten 
sposób, że jedeu z koni z dysdem ocalał, a drugi 
koń został rzucony na baryerq koło toru i na niej 
zawieszony. 

Wdowa po AnclL-zeju, AUlla Golenia, ofiara 
katastrofy, pozostawiła czworo drobllyt;h dzieci 
bez najmniejszego sposobu do życia . 

Odbyły się na torze sądowo - lekarskie 
oględziny zwłok Anny-które po oględzinach za
brano. Sledztwo w toku . Win:t wypadlm ciężyć 
musi głównie na tym, kto nic zamknął rampy. 

Wojna swatką. O pannie Ewangielinie Cis
neros, uwi~zionej w swoim czasie na Kubie przez 
generała Weylera, a wykrad1.ionej z więzienia 
przez jednego z dziennikarzy amerykańskich, pi
szą z No\",ego Yorku: Wojna z Hisppanią dopro
wadziła szczęśliwie do skutku jedno małżeństwo. 
Ewangelina Cii:weros, piękna dziewczyna kubańska 
której uwięzienie a następnie uwolnienie z wię
zienia narobiło tyle wrzawy w ~wiecie ucywili
zowanym, wyszła. świeio za mąi za oficera szta
bu amerykańskicgo porucznika Carbonela. Po
z;)anic dzisiejszycll malżonkówe odbyło się w wa
runkach niezwykle romantycznych. Porucznik Car
bonnel był wła~nie tym oficerem amerykańskim, 
który dziennikarzowi nowojorskicmu pomagał do 
uwolnienia pięknej panny z więzienia. Po raz 
pierwszy ujrzał tedy Carbonel dzisiejszą s"'ą żo
nę w świetle księżyca, przez krat.y więzienne, 
z dachu budynków, otaczających więzienie, 
w chwili gdy dziennikarz amerykański przepiło
wywał kraty w celi więziennej. W domu Cm·bo
nela w Hawannie puuna Cisneros ukrywała się 
przcz dni kilkanaście, dopóki nie osłabIa cznj~ość 
włudz hiszpańskich, które w pierw::lych dmuch 
po wykradzeniu na wszystkich wyjeżdżających 
z Knby zwracała baczną uwagq. Mieszkańcy Bal
timore, gdzic odbył się obrzęd zaślubin młodej 
pary, zgotoTI"ali nowożcllcllm szereg ,,·spaniałych 
(macyj . 
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i Ostatnie wiadomości. 

I Zmiana konstytucyi. 
i Dzienniki węgierskie a mianowicie "Egerte-
I tes " i "Maygar Orszag" zapewniają, jakoby dziś I jllŻ ogłoszone być miało w 'Viedn~u rozporządze-

nie cesarskie, rozwiązujące radę państwa i zwoI łujące ją na nowych podstawach. "Egertetes" 
podaje nawet cały plan działania, wedle które

J go sprawy językowe tudzież fiprawy dotyczące 
Ilnal'OdOWOŚCi mają być przeniesione do sejmów. 

Nowa rada państwa, względnie parla-
, ment, otworzoną zostanie z delegacyi sejmowych, 
I przyczem przeprowadzone bqdą nowe wybory do 

I 
sejmów. 'Tak otworzony parlament zbierze się 
w końcu pa~dziel'llika i bezzwłocznie przystąpi 
do obrad z Węgrami. Banffy da cesarzowi gwa
rancy~, że sejm węgierski rozpocznie obrady nad 
ugodą, równocześnie z nowym parlamentem au
stryackim. Z chwilą gdy projekt ugody przejdzie 
przez izhy niższe, niezwłocznie przedstawiony zo
stanie izbic panów w celu ostatecznego zała
twienia. 

Z Wiednia dotychcza nie nadeszły żadne wia
domości, któreby albo zaprzeczyły powyższym do
niesieniom, albo te';' potwierdziły je i uzupełniły; 
wiarę jednak w te niespodzianki zachwiewa nieco 
okoliczność, że tylko węgieri:lkie źródła o nich 
wiedz;:J,. 

Gdyby projekty podobne były tak blii:lkie u
rzeczywistnienia, mm;iały by nietylko z Pesztu, ale 
i z Wiedniu rozchodzić się jakieś ściślejsze po
głoski. "N urodni Listy· zaś, kt6re od dłuższego 
czasu bardzo dobrze bywają z Wiednia informo
wane, mówią równocześnie o dojściu do skutku 
ugody bez parlameutu. 

Dotychczas wiadąmem jsst ty lko, że hr. Thun 
na podstawie § 14 stara fiię u korrllly o zezwo
lenie na zmianę konstytucyi, na podstawie § H. 
Paragraf ten do wielu rzec~,y da się użyć l na
wet ugodę węgieri:lką możnalJY ua jego podsta
wie odnowić, ale do zmiany konstytucyj jest on 
zupełnie uie przydatny, albowiem nu jego pod
stawie mogą być wydawane rozporząclzeniu tym-o 
czasowe t.ylko takie, które nie dotyczą zasadni
czej jakiej zmiany. 

Byłoby więc ze strony rządu najwyższą nie
roztropnością przy zmianie konstytucyi powoły
wać się na paragraf, który tego wyra~llie za
brania. J~yłby to wprost zamach stanu, który nie 
leży chyba IV interesie rządu austl'yackiego. 
Rzecz wikła się jeszcze bardziej, gdy weimiemy 
pod uwagę nowe wybory do sejmów, które obe
cnie są w pełnym biegu. Musiałoby więc nastą
pić rozwiązan ie sejmów, pr1.ed u pływem ich sze
ścioletniej kadencyi, ku czemu niema obecnie ia
dnej zasadniczej przyczyny. 

Nie można również nad piątą kuryą przejść 
do porządku dziennego, skoro raz powołaną zo
stuła do życia; uależaloby więc obok delegatów 
wysłanych przez sejmy powołać do rady państwa 
posłów piątej kuryi, pochodzących z wyboru bez
pośredniego. Byłby to do pewncgo stopnia dzi
woląg reprezentacyjuy, żeby jedna ezę~ć parla
mentu miała inne pochodzenie n iż druga. 

Ale IV Austryi w8zystko jest możehne . 

'1' e1 e g l' tUH y. 

Petersburg, 7 siel'pnin. Wyścigi w hipodromie 
krasuosielskim raczył zaszczycić Swą obecnością 

Najjaśniejszy Pan. 
Madryt 8 sierpnia. Hiszpania przyjęła pro

pozycye pokojowe stanów Zjednoczonych. Od
powiedż Hiszpanii doręczoną będzie Mac-Kin
leyowi jutro. Wrazie przyjęcia noty rządu hisz
pańskiego czynności wojenne natychmiast zosta

ną zawieszone. 

Madryt 8 sierpnia. KrlJlowa rokowała z przed- . 

stawicielami wszystkich stronictw; narady nie o

dniosły pożądanego skutku. 
Paryż 8 sierpnia. Stan zdrowia. cesarzowej 

Eugenii, przebywnjąeej w Plomhery, uudzi gro

żne oba wy. 

Waszyngton , 8 sierpnia. )Iiles telegrafuje z Pon
ce: W piątek po krótkiej potyczce Guyanamo pod
dało się . 

Paryż, 8 sierpnia. Krążą tu pogłoski o bliz
Idem ustąpieniu ministra wojuy Cavaignac·a, któ
ry pogodzić się nie 1U0że ze swymi kolegami co 
do traktowania sprawy Dreyfusa. 

Madryt, 8 sierpnia. Liczba chorych w wojsku 
hiszpańskim na Kuhie wynosi 8 tysięcy . Główn~ 
przyczyną chorób jest dotkliwy brak żywności. 

Cieszyn, 7 sierpnia. Aresztowano tu ks. Stoja~ 
łowskiego za rozszerzanie podburzających pism. 

Berlin, 7 sierpnia. Z gmachów rządowych 
zdjęto flagi żałobne z rozkazu cesarza Wjlhelma. 

Wiedeń, 8 sierpnia. Pogłoski o dymisyi hr. 
Gohwhowllkiego nie mają żadnej racy i bytu . Hra
bia powrócił do Wiednia, zostajc na urzędzie mi
nistra spraw zagranicznych. 

Wiedeń, 7 sierpnia. Namiestnik dla Moraw od
był wczoraj przed południem dłuższa namcIe . . 
z prezesem gabinetu hr. 'Thunem. Wczoraj po po-
łndniu odbył hr. Thun dłuższą konferencyę z na
micstnikiem Galicyi, lll·. Pinińskim. Jak obiega 
pogłoska, otrzymali także i namiestnicy innych 
krajów zaproszenia na konferencyę z hr. Thunem. 

Lwów, 8 lSierpnia. Zwłoki kardynała Sem
bratowicza pochowane będą w podziemiach ka
tedry św. Jura. 

Hamburg, 8 sierpniu. Spaliły się w porcie 
tutejszym dwa okręty, nałauowane bawełną. 

Szkody wynoszą dwa miliony marek. 

Paryż, 8 sierpnia. Sędzia śledcży Bertulus 
zrzekł się oskarżenia Esterha1.ego i paui Pays. 

Londyn, 8 sierpnia. Pomiędzy Londynem a 
Peters~urgiem tuczą się żywe ukła.rly w spra
wach chińskich. Gdyby kolej Nint-Szwaug
pisze "Standart" - dostała siEt w obce ręce, 
wllzystkie interesa An~lii byłyby w Azyi za
chwiane. 

'l'ELEGRA;\IY HANDLOWE. 

Niższy Nowogród, 8 f'ierpnia. Jarmark oiywia 
się z dniem każdym. Towary łokciowe idą 

nie gorzej niżeli w roku zeszłym. Towarow przy
wieziono mniej lIIZ na przeszły jarm:trk. U czu
wa się hrak towarów tanielI. Ceny trzymają się 

siluie. Perkale moskiewskie tańsze o uwa (Jro0cnt. 
Odesa, 8 sierpnia. Wywieziouo zboźa w prze

szłym tygodniu: pszenicy 170 tysiqey , żyta 70 ty
sięcy , jęlIzmienia 15 tysi~cy, mąki :l3 tysiące, ku
kurydzy 626 tysięcy Pl1(!{nv. Dowóz do portu zwięk
szony. Ziarno nowego urodzaju dobre. - r -

Prosimy w::lzystkich prenumeratorów uaszycb, 

zalllieszkalych przy ulicach, na kt\'Jl'ych numera

cyę domów zmienili, aby raczyli do administra

cyi podać nowe adresy, a to w cclu uniknicnia 

zwłoki w doręczaniu pi ·ma. 

Administracya "ROZ WOJU." --------
~~.~~g~ • .,. ... . ~.ql7J}j 

Hołel Angielski 
We czwartek d. 11 sicrpnia 1808 1'. 

Willki P~~w~jn1 K~n~ut 
Benefis Dyrekt. Orldestry 

ADOLFA SONNENFELDl 
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Rozkład Pociągów (Letni). 
Odchodzą z LoJ.zi. Przychodzą do Łodzi Polecam Szanownej I>ub1iC/mości " 

Łódź -12.:3:) 6.5:3 -;-.13 lO!;'> l.-1t [,. ·lO *7.14 *8.44 *3,06 *5,0,1, 8,05 9,20 1::!,56 -------------'------ -------
Przychodzą z Lodzi do stacyi o d c h o d z ą d o ł. o d z i 

Kolu~zki *1 3f1 1 
- 3-1 8 1 ' 1 \.18 2,~8 1 '* 6,4:) " , . t l •• a , ·t 

'Tolna,zuw "":l.56 - 10. U -1.:l:1 -
fizill I *:).53 - 2,:30 *11.08 -
!wang-róu 7,-1,:1 - 4,20 * 1.5t! -
l:i liicrllicwicc *-1,::17 8,26 10.32 1,01 ::1.)31) 1 * /j,0.! 
Aldsandrjw 

*5.1 J 

- ;UO * 9,20 * 1:!,:!5 
JlytlgO'ZCl - * 7.19 - * U ,19 -
Jlerlin 

I 
- * 5.,1,-1, t).~7 *~40 1 Huda-Guz. - 11.12 l,4G -

\\'ar~za\Va G,OUJ 10 1~.15 :l,OO 5.tl°

1 

* 9,36 
)[o~k\Va ~,IJ~ - ~23 1 10.08 6,2:! 
1'elers hu rg 7,;j"l - l::!.Oli 1:!,3M 
J'lOtrków *:!.:1:1 - !l,2:i 12.2!l 4.1:\ -
f'zętitochowa *4.15 11.41 2,4'7 '" 6.1\1 
Zawierci" *5.11 1:l.5ó l 4,01 "* 7,~,~ 
Iląurowa *5,t>:! 2.02 u,O. * 8,il6 
.... o::.uo\viec 6,10 :!,jń ;).30 '< a.oo 
(irallica 1\,05 1,5') 5.00 * 8,30 
"'jeticil -1.09 *11,56 7,0,1, 
WrouJa u • 

• ,17 * 9,31 *2,03 * 4,01 6,32
1 

S':"3/ 11,531 :l,2S * i,o!!1 *10,051 

* 5,03 7,Ou 5,51 - 1 
*12.38 'l.:l:l - I 

*10; lil - 1 1,431 - 1 

*10,36 * 1,OG * 1,19 7,11 ~.;)0','310~' 1 :l,15 - * li 06 
* 3,51 * 3, l G 7' U 8 4' ' , ;)1 :l,30 

6,35 *12.43 - I * 5,:!9 9,,1,2 
11,40 * 7,54 - *1,041 *U,:?7 ' 

*11,16 *11,0:1 6.;)1) 9,:J5 - I -
*12,30 *11,55 * !!,20 - * -~. 8 ~o l ~ 50 .. 

I _ 4,~~ * 8,53 11 _ ;),:'0/ ,:. * ~:53 1 I'" 7,35 
- *9,3ii 1:!,:l:1 - - * 10,38 - -

H,25 - - "3,07 * 5.0-1 10,45 1,42 * 6,00 -, R.25 
I ~ 1,21 * 1,':'0 8,:lO 11,38 :l,45 +. 6,10 
"'H,:!:) *1:!,01 1 7,Oii 10,34 2,37 
"'u,:!1 1 *10,:'8 6 O) 9 O' c, , ~ ,;) 1,26 
*ll 00 *10 10 * ;;,40 8,35 1,05 -

*1~:~1 1 *1~:~~ 1 I *~45 1 * ~:;~ * ~;~~ = 
Po\'iąrr i O~ naczoue gwiazdką (*) kmsują pomiędzy godziną li-tą wieczór" G-ta rano. 

Nowo-otworzony 

ZAI{JJAD 

TAPICEHSKI, 
Piotrkowska 81, w Łodzi. 

Roboty. wykouywam dobr~e i po umiar

kowanych cenaclI. 

Z poważaniem 

W. Przezdzieeki. 

~~~*k~*~~***~~,t.e~~~~ ! ML E C Z A RN lA. 
W 4-0 kl. Szkole Realnej ~ I Mam zasc~yt zawiadomić '~anowną Pnblic~ność, iż ~ dniem 7 !;ier-

Zi p e n s y o n a t e ::r:C"'..I. ** pnia otwieram mlcczal'lliq pr~y ulicy Zawadzkiej m 19. 

,Vschodnia .N~ 74, ~ !)i~. G o ł u j a. 
rok I::'zko1ny rozpoczyna ~i(~ (lnia 24 t-iicrpnia 1'. l>. z po- ~ .,.~<F:lI * mocą pp. profesorów miej::;cowych t-izkół rządowych. ~ f'>oV' ....... 

;i' Zapis nowych uczniów pr~yjml1je tiiq cod~iennie od god~iny 7; S'ZKOŁA PRYWATNA MĘSKA 
~ 9 - 12 rauo i od 4 - 6 Jlopułudniu w kancelaryi s~koły. * I 
;1' Urznim\'ic b~dą pr~ygotnwywani do Wyższej Szkoły * Ignacego Żychlewicza 
;1' Rzemieślniczej, do 7.io kl. Szkoły Handlowej, i * ! do Gimnazyum mp~i~~~~;j szkoly J. .MEJER. ~ I " czeti'~~O~di~rftG~~!~~~!. :~!~ Rzemieślni. 
~*_******** * od 7P1;~~~~01e znajduje się pensyonat. Pl'~yjmllje d~ieci 

Ob,vieszczenie. 
Oyrekcya Towarzystwa Kredytowego 

miasta Łodzi 

W ~asto ownuill !;ię do § 2~ ustawy, podaje do powszechnej wia- I 
<!omości, iż zażądane ~o!;tnły pożyc~ki na nieruchomości: I 

1. pod)''1 808 pl'~y ul. W ólczautikiej, prze~ 'l'(!oc!ol'a i IIclen~ małżon- l 

I ZapiN coclziennie od 8 - 2 popołudniu. 

I-~~~~~~~~~~~~~~~~ 

I 
,V mojej 

Szkole prywatnej 
przy ul. Ewangielickiej 18, lekcyc rozpoczynaj~~ się lG 
~iOl·pnia. Pl'o.o:l>y O P1'zyjr.cic Ną przyjmowane codziennie od go
chiny rano do godziny 4 popołudniu. 

Oprócz przedmiotów obowiązkowych, udziela ::;iQ w ;.;zkole 
lekcyi muzyki. 

z poważaniem 

Alexander Zimmer. 
-----ków Pilger, piel'wutnn, rs. 18,000; \ 

.~. pod .\!i .:HOa. pr~:r .. u1..8re(h~iej i Widzcwskiej, prze~ Karola Wilhcl- II ***********~~~~~,~~,~~,~~,~~,~-~-,~-,~~ 
ma ) Emmę ffinlzonkow h.U!'blt~, pwrwotua rs. 12,000; ~~~~~~~ 

3. pod .\~ 12(j3c P l ~y drod~c pl'owa~zącej od szosy Rokicińskiej przeli I H b & C ~ 
Karola Adolf., i Adelę malżonkówBtlhme, pIerwotna rs. 8,000; U m e r o ~ 

4. pod:\2 7D5ii.kk. pr~y ul. Sw. Beueclyk.t:l, pr~ez Henryctę Scholt~ t • ~ 
Edmunda i Waude-Emilje l'od~eństwo Scholt'l" jJlerwotna rs. 15090' * . ~ 

Pi."v~t •• P;,,1 ~ci,ÓgbO/80 'p",y ~L Wi,I",~'ki,j, p"" 0" ••• , E~rl. ~.usm'''1 ~ S K lA D wF A BwRYaC lrNsY, zWaEwLOiCeYPEOÓW ~~ 
W szelkJC ~arzuty pr~cclW ko ud~l~lCI11Il ~a~ądanych pożyczek !;to- ~ 

war~yszeni ~echcą przcdstawi~ DyrckcYI w pr~cciągu dui 1-1: od daty ;1' 
wydrukowauia llillieji>~ego ob'\Tic:>~czcuja. ;1' M 57 NO)iVY -SWlAT N2 57. * 

;1' Z PO,YODU KONCZĄCEGO f'IĘ ,EZOXr * 
Prez es R. Fiuster. ~ C b·· * 

. Dpekto, A. Rosicki I ~ __ eny O nlzone.. 7; 

--W-I-E-l K-I-r'-U-o-O-C-O-O-N-I E-N-I-E.'- ,I ~~~:..::::== 
Kwitarynl:l~e do listów rckomcnclo"all)'ch, zapl'o,y::td~rne na ~af:lad~ie 

ro~por~ąd~ellia p. 3Iinistra Hrraw Wewn<:tl'~uych, nabywać można w skla
d~ic papieru M. Nowackiego i G. Barlacha. 

Piotrkowska J'~ 98. K. Q 7~D~mR. Pio~;~::;~~"~ 71. 
uL~111 ~~ Yis-a-yis Pasazu ~Ieyera. 
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~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,,~~~~~~~~~~ 

fi Północne Towarzystwo Ubezpieczeń w Moskwie I 
~ ~=-.o~o .. e '" .-o"~ -.. .MW~_· ~ 
1$ :Mamy ~ascz)'t podać do wiadomości publiezmej, :le p. ,Jerzy Epstoin \v ,Varsza\rie prr.estał hyć Zł 
.... naszym Repl'eZclltantym na Kl'óle~two Pol~kie i ic wydane mu przez nas plenipotencye zostaly unie- .t-. 
" ·waznione. ~ 
" J ednoc~c':nic mamy /':a~zcz:yt donie':u, ie intcresami l'owal'z:ystwa w Kl'ólc~t,,·ie Polskielll i Kn~ju P<5ł- ~ 
" nocllo:Zachodnim za~'z~dza nasz .. h:sp,e!tor J'~ncl'alny p. Aleksander Bąko\vski, zalllieszkaly \r ,Var- ~ 
" szaWIe przy nI. U.)azdo\vslneJ Bt) 111. ,3 i ie RelJl'e~el1t~mtami l'owa,l'7,ystwa w Łodzi zalllianowai zo~tali ~ 
V pp. Edward KreJuky l~ Co., Spacerowa 27, z pra\Venl \vysta\riallia ~wiadechv tyulCzaso- ~ 
... \vych, ró"'no,,raznych z polisą. •• fi Dyrekcya P6łnocnego Towarzys wa Ubezpieczeń $I 
"~"~""""~~~~~""~~"~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

WARSZAWSKA PRACOWNIA 
kra wiecczyzny damskiej 

Emilii Horst, 
patento\ranej l{l'ojczyni, 

I FORTEPIAN 
pozo~ta\\"iono z powodu 
jazchl 

za 200 rubli 

wy-

I do f.;pl'zec1ania, u Elwal'ta, ul. 

IQ~I~(~g~~laCa~,a(3a~ 

I S~~~1~lu nk~~_kroju 
Maryi Łuczkowskiej 

I Z wad ka' "",Il 19 egzystująca od ó hIt w Lodzi, y.Jlan:t ze 
a z 01.,.2. swej sumi enuej jak również dOhrej nanki. 

I Km·ij kroju kompletny trwali może jeden 
.,.~~....::; 8Mi~~"IMI~~~ miesiąc. Nu dowód, że w kroju lliema żalI-

I N. W. ~ N. ~ m M M M ~ uej poprawki, llCzollllice wszystkie fa 'ony 
_ "\V szkole prywatnej 98 , krają, szyją i przymicrzają z l1lu~linu mt 

I 
~ E - - S ~ rozmaite figury. Po zUllełuem ijkoilCzeniu 
~ ugenll nay ~ kursu i wydoskonaloniu si\) w krOju, ua żą-

otwartą została w Łodzi, przy nI. Piotrkowskiej w domu Ni 81, I I). l l Ji" l '"' 9R lianie wydaje siQ ~wiadectwo. Ceny bardzo i ~ l()tl· 'O,"~ 'a 'o '/ I przystępIle. Vlica :rargowa ;,\17, 111. ;M 7. 
gdzie redakcya "Rozwoju"; drugie piętro w oficynie lewej i przyjmuje I ~ lekcye s~koi~~e \.~.oz·p~czyn:J··!l (Druga Ilmnut od 'relluirj, dom 'Y-go ",wi-

r 'l ciilskiego . D37. 
do roboty suknie, okrycia., żakiety i t. p. przedmioty tualety damskiej, j_ się .z dn~cm 6 simynia s. st., ~ , 

które wykonywa podłuO" najświeższych żurnali C zapl~ dz~ewcząt l cl~ło~c6w :.9 I p!)IC'!:JI!C)!:~~~~)!J~I!:)Pl)I1,Il. 
b COdZlClIll1C: cbłopca.ml zaJmu- ~ ! _____________ _ 

T a m ż e fJ6{JłfJ6~~~"iil;&L ~ = I Dr. M~Q. ~1glllunt Golz 
moina brać lekcyc kroju podług mctody ,,\Yol'tha" 

Torf • 
I przetwory wojłoku roślinnego 

z dóbr "R Ą B I E N" 
poczta .1lel{sandró,r 1ęczycld. 

Poddane poró\rnawczej analizie z innemi przetworami torfJwemi przez 
Kom. Wyst. Rolniczo-Przemysłowej. przyznane najlepszemi i nagrodzone: 
"Wielkim Medalem Srebrnym" Ka wyf;tawie Tow. OO"rodniczego 
zaszcyeone Najwyższą Nagrodą od Min. Dóbr Państwa, a 
Dyplomem Uznania na. Wyst. IIyg·ienicznej w War~zu\Yic, wobec 
poW~ZCCllllCgO uznania i przy unormowaniu naj przystępniejszej ceny, pole
cają siq: 

1. Torf gruntowy krajany najkorzystniej~zy i llajtailHzy opał do pieców, 
kuchui i kotłów parowych, oranżeryi, cieplarni i trepuausów 

:l. Spodium roślinne do odwaniania puder-klozetów pokojowyclJ. . 
il . Proszek dołowy do dezynfekcyi fabryk. składów ustępów i kloak, do 

wytwarzania nawozu heZWOJlll e:ro. . . . . 

Cena za pud. 

:10 

Zaraz do wynajęcia I wyjechał i wróci 
d k I 20 sierpnia. 

wa miesz ania I Zachodnia Ng :3-1-. 
składające się z :)-(i pokoi. z wsze- , _ __________ _ 

1 kiemi wygod:\mi, a. od 13 paź- i 
I dziernika i 
I s~~!ą~ESi~l~SZ~!I~I!~ 

PLACE 

i 

-{'~. 1 ""}T" l \' l') l In,< 01110SC, ,,-rot ~a . ~ _. 

_ \.d wo kat pl'zy:-;i(~~ły 

WloQzlllllm W1g~now~kl , 
zamieszkał przy ulicy I 

ZAWADZK[EJ N217-

f)~.~,~r;f~~l~ I 

'"'VV Grod.zisku 
l)rzy sanlej stacyi 

:-;przcchtm pod fabl'ykc~ i domy, 
domy (1ajn. 20"/1] clochodu. 
Wiadomość w Łodzi Piotrkow

ska N2 90, m. 4 J lla micjscu 
szwajcar stacyjny W8kaze. 

OGŁOSZENIA DROBNE. 
4. Ściółka hygieniczna do staj en, ouór, owczarni, kurników, chlcwów iprzy-

krywąllia klombów. . . . . . . 
5. Wojłok roślinnyllo izolacyi przy uudowlaclJ, kOll~erwaCl' i opakowau ro-

40 I Od l września l ub zaraz 

poszukuję 

I -Z-:~g-i-n~->ła-k-Si-ąŻ~C.Zk:L lt'gitymacyjl.la Józe
I f Y l'rzybylsklllJ, wydana z glllllly Ha-
I 1l0go8cz. 242. 

~lill, kwiató" i owoców . . . . . . 
H. Wojłok roślinny filtrowy do obezw~lniania Jllynt;w i pozbawiania gazów 

szkodliwych rolilinom . . . . . . 
7. Wata z wojłoku roślinnego do opatrywania ran , wyściełauia mebli i ma

tcrlLl·Y dla c1JOrych i tlzicci, oraz opatrywania drzew i krzewów 
,Hl uszkodzcu kor y i zimna. . . . . . 1:l 

I 
40 I 

I 

I 
I pokoju nieumeblowane~o 

I Biurka dębowe dobrej rolJoty, ~allio do 
sprzo,h\IJia. Ul. Frnciszkailsk:L 4 111.12 

I n .tolarza. 

. Wojłok puszysty (bcrodiua) lIo wyrobI! llrz~dzy i tkaniu hygienicznych 4 I na I lub n pi~tl'zc, 

i CZłowiek mł~u~, 1l1aj~cy lat t 7: zlIający 
! język polski I ruski, posznkuJe od!lo
I wiednicj l'o8;~lIy. Wiadomo~ć ul. Dłnga ;.\~ I ln. fi sieil U, _ 

I potrzelHlV wspóJlIik z kajlitalclll r.'. 4o()!) 
Biorącym stale na zamówionia roczuc, oraz Skladnikom, Komisautom i Agoutom I 

za zgłoszeniem siQ Wpl'ost llo właAc.iciela dóbr RąbieiI, S. Galeckiego, przez Lódź i Ale
kS311lIr{I\v LQtzycki, ustępuje się rabat. ' 

2amówienia przyjmują i~ w m. Łodzi: BIlll·o techniczno ,.:lrierzyuski et Pohl'· I 
Piotrkowska 141, 'Y-IIY 8. Ir. Ciesielski ul. Bcuc(lykta ;M :l5, 8klady apteczne W-Y\lh

l I 
~pie"s i ~yn, Piotrkow.,ka clom I-'zejLlcra, ,y -uy Silberb:lUlll Pioh-:,owska ~O, w 2 gie-\ 
rzu W-ny lki"rt, OI<lZ we wszystkich skladach aptecznych. 

Red:-tktor i Wydawca W. Czajewski. 

'/. osobnem we.i~cicJll, z usługą, w 
hlizko~ci ul. Dzielnej.. Adresy 
z podaniem ceny upmsut się skła
dać w red5.kcyi "Rozwoju" sig. "Bu-

cbalter" . 

I 
do illtcreSII hallcllowog-o, <lającea-o lO() 

l'roccut zysku. Wi:\llolllo~li J!otcl \Yeuecki 
ul. Ce~iellli;lIIa :\!! 17. 

'

i OlJiady 1101lro, z,:rowe w dUlIlu prywat
nym. 2acholInia .\11 2H, m. (i. 
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